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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Minister ekarbu przeniósł reskrypiem 
z 16 września 1919 L 62.368/10.510 ster- 
szego geometrę ewidencyjnego I, klasy Mtu- 
rycego Horna do VII. klasy rargi urrędei- 
ków państwowych w władzach skarbowych 
w Mełopolsce. 


Generalny Delegat Rrądu przenióżł ko- 
misarza powiatowego Stanisława Nanoko- 
wskiego ze Zbaraża do Nowego Targu. 


Generalny Delegat Bządn przaniósł se- 
kretarza powiatowego Jama Pańczyszyna x 
Sambora do Lwowa. 


Preses dyrekeyi skarbu zamianował ko- | 


misarzy skarbu: Franciszka Fuchsa, Józefa 
Kamudę, Zdsisława Sołtyńskiego, Henryke 
Asłano ieza H polita Janowicz», Wiktora 
Tows:rnickicgo, Wincentego Barańskiego, Jó- 
zefa Kimlowskiego, Romaxa Poxnzńskiego i 
Zsgmunta Lang.ra, sekretarzami skarbu w 
YIM klasie rangi w władzach skarbowysh 
w M:łopo/'seo. 


Prezes dyrakeyi skarbu zamianował Fo- 
misarcy skarbu: Manuela Możrzycziego, Hen. 
ryka Zbierschowskiego, Lecna Andermznna, 
Lus Danka de Sajo, Emila Kubalę, Ale- 
kszndia Ui-niecsiego i dr, Izydora Tischa, 


sekretsrrami skarbu w VIII. kiasie rang! w 
władzach skarbowych w Małopolsce, 


Prezes sądu apelacyjnego zamianował 
ukończonego słachacza praw Michała Bur- 
ezyckiego, aplikantem. 


Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie znm'anował asystenta pocztowe- 
go Marcina Pytla w Podwołoczyska:h ofltya- 
łem pocztowym w X. klasie rangi x rangą 
cd 80 czerwca 1919, 


Prezydent dyrekcyi poest i telegrafów 
zamianował asystenta pocztowego Miehała 
Gawlikowskiego x Tarnopola ofieysłem po- 
eztowym w X. kl. rangi. 


Ważna deocyzya. 


Najwyższa Badz powzięła na wczoraj- 
szem pomiedsenia w sprawie Rossyi nastę- 
stępujące uchwały: Państwa koal'cyjae nie 


cheą na siebie brać źsdnei odpowiedzialno- 


ści i żądać od państw kresowych. by dalej 
prowsdsiły woinę przeciw Rossyi sowierkiej. 


Równi-ż nie mogą doradzać państwom kre- 
owym polit-xi agresywn=j wobec Rossyi. 
Z dinsi-j strozy jedwak pragną prz ‘ść z 
pomocą pod kaśdym względem p:ństwom 
kresowvm, gdy repuolika sowiecka ja z:ata- 


kuja wewnatrz 


ich  pierwotnech granie, | 


Sobota, 28 Lutego 1980. 


1 W 


EJ 


56 fen 


Państwa koalicyjne nis mogą wejść w sto- 
saski dyplomatyczne x Rossyą sowiecką do- 
póki trwają okrucieństwa bolszewickie i do- 
póki rrąd moskiewski nie przystosuje się w 
swojem postępoweniu i urządzsniach dyplo- 
matycznych do urządzeń państw cywilizowa- 
nych. Handel między Rossyą a resztą Euro- 
py będzie wedle sił popierany, atoli bez 
równaczesnego złagodzenia stanowiska poli- 
tycznego. Rada Najwyższa oświadczyła się 
wreszcie za otworzeniem Komisyi śledczej, 
która ma być wysłana do Rossyi celem po- 
żę! We studyów pod nadzorem Ligi Na- 
rodów. 


Z frontów. 


Kemunikat 


warszawsklege sztabu generalnego 
Z dnia 26 lutego 1920. 


Fromat -litewsko-białeruski 
Na eał:m frencie ożywiona działalność wy- 
wiadowcza, Na odcinku poleskim nieprzyja- 
ciel nie bacząc ma poniesioze w ostatnich 
walkach straty, atakuje nasze p.zycye Ra 
półnce od Prypeci. Ataki odparto. 


Front wołyński: Akcya wywiado- 
wesa i wypadowa w okolicy Zachle dała 
zdobycz w jeńsach i ka:abiny maszynowe. 


Front podolski: Oddziały nasze 
wykonująe wypad na Jałtuszków rczbiły sto- 
jące tria wojska bolssewickie i zajęły czę- 
Ściowo tę mieiuzowość, Na reszcie frontu 
akcya oddziałów wywizdowczych. 


W sastęzatwie zzefa sztabu generalsago : 
Kuliński pułkownik. 


Rok 110. 


SKA 
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O PRACY. 


(List pasterski! Arcybiskupa Metropolity 
JOZEFA BIL.CZEWSKIEGO roku wojny 1920). 


W aienstannej trosce o dobro wier- 
nyeh podległych jego opiece, a zarazem w ży- 
wam odczuciu i zrozumieniu stosunków — 
Najprzaw. Ks. Arcybiskup dr. Bilesewski wy- 
dał świeżo orędzie Pasterskie, w którem na- 
wołuje do prasy, jako jedynej i nsjpawniej- 
szej dsnki ratunkowej wśród powszechnego 
rozbicia po wojaie. W niej to, w powasze- 
chnej, niezmordowanej pracy, ukazuje nam 
endotwórczynię, mającą na zgliszczach i gru- 
zach wznieść gmach nowy pomyślności po- 
wazechaej, Ojczyśnie umiłowanej dać silne 
podwaliny, ubezpieczyć ję, wzbogacić, uczy- 
nié niezależną, 

List pasterski stwierdza na wstepie, że 
pomimo wszystkie przez wojnę wywołane 
ubytki, zostało jeszcze tak wiele zdolnych 
rąk po naszych wsiach i miastech, iż po- 
winay wystarczyć, jeśli jaź nie na obfite, to 
w każdym rasie na dostatecine zaopatrzenie 
ludności przynajniej we wszystkie przadmio- 
ty pierwszej potrzeby. Skąd więc płynie obe- 
caa”niedols? Kto ma duszę otwartą na to, 
eo się dokoła niego i w społeczeństwie dzie- 
je. nie może nie widzieć, że obok p skac- 
stwa, przekrpstwa, lichwy, łapownictwa, naj- 
główniejstą przyczyną zła jest próźa'actwo, 
lenistwo. Brees niestety pewna, Ż6 są u nas 
ladzie, co cheg żyć jak p-acy niebiewey, £ eun- 
dsej tylko prsey, eo w chwili, gdy społe- 
ćzeńitwo w największejejest potrzebie, ursą- 
dziją skamieniałom sercem bezrobicia po 
wsi.ch i miastach. Prawdą też jest, że le- 
nistwo cgarnężo nie tylko robotników rą- 
cznych, ale oplstło wszystkie stany, że we 
wszyatkich zswodach obniżyło się poczucie 
obow szkowości, ža wszyscy pracują mało 
wydatnie, jakby z łaski p-Ńszezyznę odra 


Z NĄ nn EE mn ZEE Ml 


Łacińskie utwory Kochanowskiego 


w nowej àzaei polskiej. 


Zaponiedź to lepszych ezasów, gdy 1 
odzys”aniem bytu niepod'egłezo «wracamy 
cezy ku naszej wielkiej prsesuości i naj- 
większemu poecie Polski niepodiegłej, W prze- 
ciwieństwie do skłębionego dziś jeszcze nad 
naszemi głowami horyzoutu, rozbłyska fala 
pogody i radości życis, jską w bujniejszej 
formie chyba tylko u włoskich cinquen cen- 
tystów podziwiać możemy, P:łnią jej tętnią 
poczye łac.ński: Kochsnowskiego, przyodzia- 
ne świ Żo w szatę polską przes Jal ana Ejs- 
monde”). > 

Przekład ten nie jest pierwszy. Począ- 
ttk i to dobry dał Brodzński, Za nim po- 
szedł Myrskomnia, W trzechsetną rocznicę 
zgonu poety, przełożył te wiersze dla wyda- 
nia pcmnikowego T-ofil Kraszosielski. A'e 
Brodziński ograniczył się tylko do elegij i 
to nie wszystkich. Syrokomla, który posta- 
nowił go uzupełnić, nie szedł wiernie xa 
oryginałem. 

Krasnosielsziego przzdkłsd jest ksm- 
pletny i wierny, ale prozaiczny, Ejsmond 
przełożył wszystkie utwory i przełożył je 
wierszem. Język jego piętny, wiersz popra- 
wny. Poniewat ra podstawę obrał sobie 
przekład Krasnosie'sziezo, przeto i w ukła- 
dzie iózia xasadaiczo za t. katem Józef: Przy- 
boro *skiego, pod którym Krasxosielsk: umie- 
ścił swój przekład w to'e IlI wydania 
pomnikowego. 4% 8iegiami idą foricoesia, 
nazwane przes Æ. frasskami, liryki jako 


1) Przedkład łacińskich utworów Jana 
Kochanowskiego  Csatnolagq. Warszawa 1919, 


„pieśsi*, epinicion, ale jug epithalamion 
zaliczył E. do „wierszy różnych", jak to 
nesym'ł i Syrokomla. . 

Większsm odstępstwem od wydania 
pagnikosay jest przeniesienie wiersza de- 

ykacyjnego „Ad lectorem“ z naszółka ele- 
gii do forieosniów. 

Tłumacz legł złudzeniu przez wyraz 
„nugae“, oddany przez Krasnosielskiego wy- 
rssem „fraszki“. ba Katulla, który dedyku 
jąe swój zbiorek poezyj Korneliuszowi Ne- 
posowi nazwał go „nugac'== błahostki, po- 
wtarzają to okreś enie swej twórezości z wię- 
cej lub mniej szecerą skromnością różni də- 
dykaaci. Mylłby się, ktoby wierzył w zby- 
taią skromność posty humanistycznego. Kwa- 
éno zrobiłoby się i Kochanowskiemu, gdyby 
ajrzeł na zbiorze swoich poszyj malepioną 
etykietą „brednie*, którą obdarzył je Byro- 
komla, oddając tym wyrazem xnaezenie sło- 
wa „nugae“, 

Oddająe swoje poszye do użytku ogółu, 
okrywa się właściwym humaniście nimbem, 
w którym nie wiedzieć mie chce o „suusi“, 
zdolnych eo najwyżej do ataków ns postę, 
a myśli ty:ko o tych wybranych, którzy ko- 
chając Się w poezyi rozumieć go będą. 

Dedykacya wróc 6 ma w przyszłem wy- 
daniu na swoje miejsce naczelne, dokąd x 
woli poety należy, Pomiędzy foricoenia do- 
stała się przez pomyłkę i zasłoniła sobą 
właśsiwą dedykasyę forieoemiów, ktora tłu- 
maezy ich istotę. 

Nie są to „frastki*, które u Kotha- 
nowskiego <tanow'ą osobny rodzaj, Zazwy- 
czaj oddają je wyracem  „dworzanki*, bez 
uliższego określenia znowu tego słowa, Że 
to nie „frasski”, ostrzegł Kochanowski pod- 
tytułem A zę lbelins"*, A więc 
mówiąe o toricoeniach, trzeba sięgaąć do 


owych napisów wierszowych na darach dla 
bieniadników. owych „zenia“ i „spophoreta*, 
x których Martialis atworzył epigram, ro- 
dzaj literacki o znanej budowie i końeowem 
zacięciu. Związek x biesiadą xachowały fo- 
ricoenia i w nazwie i w treści, 

Kombinacya dwóch wyrazów (foris -|- 
eoens) zmodelow:na podług słowa epinicien 
znajduje pełne co do treści wyjaśnienie w 
dedykacyjsym wierszu do Piotra Myszkow- 
skiego : 


„Qi eosaare domi musss adesq1e poetam 
Ipsam, Myscovi noe reticends, Ystas, 
Accipe iure tufa foricoenia debita mensis, 
Non Ag:nippaeo f:nte sed hausta cado“. 


To wiersze poczęte pod ratchsieniem 
wina przy stole biesiadaym i dla biesiad 
przeznaczone, jak to wkońcu dedykacyi poeta 
wyraźnie akcentuje : 


„later vina volunt abria Eeripta legi". 


Nie wszystkie biesiady im sprzyjają, 
ale tylko takie, jak Myszkowskiego: „tuis 
debita mensis“, nie całkiem trafaie oddane 
przez Krasposielskiego „które za twoim sto- 
łem powstały”, co przejął i E. „urodzone 
za Twym stołem“, Biesiadom Ibiks przygo- 
mia (nr. 30) cienkość wina: 


„Bi eoenitare vis prõtas ef erebro 
Potare apud te...“ — eo w zgrabny 
wierszyk E. ujmuje: 


„Jeśli pragniesz móy Ibiku 
by synowie Apollina 
ezgsto x tobą ucztowali 

y spiiali twoje wina — 


upatruje w „pertodesesri" związek 
skiem „tedesco“ == Niemiec, z owego 2-u 


Precz z tą lurą, precz z tą wodą! 
Nieda żadna z nich natchnienia. 
Abo chcemy być trzeżwymi, 

my, synowie Apollina, 

lub jeżcli pić, Ibiku, 

to iuź nsprzednieysze wina“, 


Dobrych zaproszeń oczekuje poeta i żali 
się, że nie są częstsze: (nr, 82): 


„Tarde procedunt forieoenia nostra, Fabulle, 
Quid mirum? coenat saepe posta domi”, 


Żywiołem twórezości i żysia, jast dla 
poety biesiada i wino, Wyznaje to otwarcie 
pod nr. 12: 

„Quac num dicuntur convivis combibia olim 
Dieta puto: hoc si quidem symposium est 
H [proprie. 
Aftinis genuinam invertit litera sensum : 
Ni quis id esse putet vivere quod bibsre*, 


Grę słów oddsje E nie zupełnie sxczę- 
śliwie za Krasnosielskim przez „zażyłość — 
zapiłość*. Nie w tem tkwi sedno pojęcia 
„symposium“, która jaż Cicero persyfiował 
rrzekornia. Symsosion w dobranem gronie 
jest dla poety humanistycznego chwilą pode 
niety, w której czuja się wyższym ponad 
„profsnum valgus* filistrów. Z tej wyżyny 
rzuca, szkode ża nie dość xrosumiały, grom 
w dwuwierszn „la Postumum* (ar. 51): 


„Hoc pergraecari est, inquis, cum Postume 
i [potas : 
Pertodeseari est notius et patrium“, 


Ejsmond idąc xa Krasnosiełskim, który 
z wło- 


wiersza robi następujący 8-mio wierss; 


biaja. Równocześnie 1 wielką szkodą dla do- 
bra powszechnego, cbniżyła się w duszy 
wielu wartość pracy umyzłowej, która, zlek- 
cewsżona, zepcnnięta jakby w kąt, bywa nie- 
jednukrotnie gorzej wynagradzana, niż n:j- 
grubszy nawst trud ręczny, ficyezny. 

Jeśli zaś lenie:wo jest naj większym na- 
szym szkodnikiem, jeśli tyiko zdwojona i po- 
trojona i sgodna praca może nas uratować, 
to wszyscy, którym Polska mia, winniemy 
podąć walkę z zarazą próźniacówa i stać się 
najgorętszymi śp-stołam: sumiennej, najrze- 
telaiejszej piscy. 

Rozum przyrodzony wskazvje, że każdy 
człowiek bez wyjątku przeznaczony jest na 
pracę. Włacze, siły duszy i mała, rozwijają, 
doskonalą się tylko ćwiczeniem, pracą; mar- 
nicją zaś, obumiersją przez zastój, p:óż:0- 
wanie. „Człowiek roda: S'ę ma pracę, jak 
ptak na latanie", głosi Job. Słiczne to jes: 
powiedzenie, Przedstawia mienowieie, że pra- 
ca tem jest dla człowieka, czem skrzydła dla 
ptaka, Skrzydła wyzwalsją piaszę z niewoli 
ziemakiej, podnoszą je w czyste przestwo- 
rza górne; praca wyrywa Gzłowidka s% nizin, 
z wigzów namiętności, haje władzom duszy 
wzlot ku rzeczom duchowym, ku Bogu. 

Chrześcijaństwo otoczyło pracę umiło- 
waniem i opiesą wspomaga wieikości zapła- 
vy doczesnej, należącej się rcbotn'kowi od 
pracodawcy ziemskiego, Unrystus bliżej nie 
określa, bo ta mie może w każdym Czarie 
i na zaidem miejscu być równa, jednakowa 
i saależy przedewszystkiem od ilości, od mis- 
ry włużonego w pracę tradu. Chr; stns sta- 
wia tylko zasadę cgólną, obowiąsującą po 
wizyetkie wieki i na kaźdom miejscn, z ktc- 
rej roxznm, sumiezie winno na kszdy poszcze- 
gólny p zypadek wysnuć przepisy i wsknza- 
nia Siczegóżowe, Prawidło to powszechnie 
opiewa: „dłodzien jest robotnik zapłaty swo- 
Jej! t. j. zapłaty, którą sumiennie zapraco- 
Wał. Zasaca ts, sama jedna, 8t.sowans w Ca- 
łej prawdzie, sprawiedliwości, może uregu- 
lować wzajemny Stosunek piacowaiaa i pra- 
eodawcy 1 z.bszpieczyć najrównomiernitj Ich 
interesa tak, iż nie może być mowy 0 wy- 
zysku, nadużycia z którejzolwick Strony, 
Za Uhrystusem św. Paweł odzywa się 
do wieraseh w Tusaionice, a w ich osobie 
do wszystkich chrześcian: łe „kto nie chce 
pracowzć, miechaj też nie je”, Każiy czło- 
wiek ma tedy pożywać tylko chleb własny, 
t. j. zapracowauy juź trudem ciaża jeż mo- 
zołem ducia, Prawo to powszeshae dopuszcza 
tylko jeden wyjątek: mianowicie Jedynie chc- 
rzy, kaiecy, którzy chcą pracowzć, © mie 
mogą, wimni otrzymywać za darmo pomoc 
ed apołeczeńsitwa, gdyż oro W całości da- 
rów, zasobów, kióro dia wszysikich swoicu 
esłońków wsigło od Boga, otrzymało także 
esąstkę należną, konieczną dla swoich ehv- 
rych, P.za tem nie masz już dla nikogo 
zwolnienia od powienoś.i pracy, ani dla Ża- 
dnej jednostki, am dla żadnego stann i za- 
wodu. Pracować muszą ci, co nis nie mają, 
zeby sobie chleb zasłużyć; pracować muszą 


„Gdy bies aduiezz, Postumie, 
zwiesz to obyczaiem greekim, 

Ia zaś nazwę twe biesiady 
zwyczaiem raczey — niemieckim. 
Tea zwyczay —- lepiey ei znany 
y własny — isk wszytcy wiemy: 
bo w czasie twoiey b.esiady, 
Postamusie, issteś niemy“. 


Dwuwiersz ma inwektywny charakter, 
na co wszazuje tytuł: „In Postumum*, z8- 
tarty przez E, tłumscseni:m „Do Postuma“, 
Żądło kryje się w „pertodescari*, które tra- 
dno będzie łączyć z „tedesco“ i językowo 
i zpaczeniowo. Sprzyjałaby mu moża dzisiej- 
Sza oryentacya, ale mie czasów Kochanow- 
skiego. Czemuż miałoby to być „noties“, 
a zwłaszcza „patriam*? Grot to zapewna 
zapożyczony nie z słownictwa galonoFeZ0, 
godzi może w skrajne przeciwieństwo do 
„dam potas", giy „notius et patrium“, od- 
powiada „pergraecari*, Może nie dalekim 
od prawdy będzie domysł, że znaczenie „per- 
todosesri* gubi się w jakichś derywacysch 
spolezczonego „pedere*, Aluzyi pewnej do- 
patrywaćby się można i w kryptonimie prze- 
ciwnika „Postumus“, Wówczas etymolegizc- 
wano chętnie, Epilog w epinicion igra z 
imieniem i nazwiskiem Batorego: 


„Oum Stephani impositum est nomen tibi, 
[nempe coronee, 
Omen id et magni iam fuit imperii ; 
Idem viro hominum quod diceris ore Ba- 
[thorrbeus, 
Flumina desigast consilii alta. tui“. 


Kochanow: ki świadomie szukał początku 
nazwiska A w greczjźżnie (BaSi<|-tćw), 
chociaż wiedział, że to wyrsz węgierski 
(bator == odważny). 


(Dokończenie nastąpi). 
Wincenty Smiałek. 


i ci, którym los szczęśliwy włożył juź do 
kolebki nadmiar dóbr ziemskich, jeśli mie- 
mie odziedzieczone, przez dołączony do niego 
trud osobisty, ma w całej prawdzie stać się 
zasłtałonem dobrem ich własnem. Różnica 
między jednymi a drugimi jest tylko ta, że 
pierwsi ctrzymują zapłatę zs swą pracę s do- 
łu, podczas gdy drugim wysługa za przyszły 
trud została wypłacona z góry i to obfcie 
i xadobficie I właśnie dla tego, że wysługa 
ich została im dobrami ziemskiemi z góry 
nadsbficie wypłacona, społeczeństwo ma pra- 
wo domagać się od nich, aby za swe barki 
i na swą duszę wzięli nawet większy od in- 
nych ciężar roboty społecznej, publiczne!, 

W wielkiej spółce dusz, ns której czele 
stoi Ohrystus, dzieje wnętrzne każdej powią- 
zane gą z dziejami reszty; ksżła jednostka 
wysługnje się drugiej jednostce i całcści; 
ksżiy też w niej urząd wyższy czy niższy, 
ważny jast i wszelka praca, p sługa nie- 
zbędaa. 

Prawo to służy również za podstawę 
życia, działania tej największej spsłeczneści, 
co ludzkością się zowie, bez względu na ję: 
zyk, narodowość, religię jej Części szłado- 
wych. I tutaj jednostki układają się do je- 
dnostek, stasy do stanów, ludy do ludów, 
narody do narodów, jak poszczególne Człok- 
ki zwyczajnego ciała ludzsiego układają się 
do reszty Członków i do całego organizmu. 

G:zie choćby tylko jeden stan, ehoćby 
jeden zawód usiiuje wydzielić, wyodrębnić 
Big z całości, gdzie ehcćby jeden esłonek ss- 
molubnie ryłamuje się 2. pod prawa powsze- 
chsej wzajemności, tam zespół zaczyna chro- 
mać, choszeć, a z całością i w Całości chc- 
rej cierpi, marnieje także zbuntowany czło- 
nek, Przeciwnie, Całość społeczna: i każda 
jedaostka ma niemylnie zapewnione wsz6l2- 
kie należ2e jej dobro dachowe, moralne, nia- 
teryalne i jeśli każdy członek tak wyższy 
powołaniem, stanowiskiem, jak niższy, zn» 
tylko jedno święte współzawodnictwo, to jest: 
avy lepiej, ofisrniej, wytrwalej n:ż wszysej 
inai wypełnić swoje obowiąski na szczęście, 
awieibienis całaj rodziny ludrkiej. 

Na k.żdy kasałek chleba, który d> ust 
zaucsimy, złożył się got, trud miłonów imi- 
ltonów praerwnikó* umysłowych 1 Arycznych, 
podobnie w każiym innym Środzu spożyw- 
czym i w każdym kawałku OdsieRia RASzCgO 
strsńciła, krystalizowała sig praca eałej lu- 
dzkości. To samo powiedzieć trzeba o każdej 
dosrej wsiyżee' w której mieszczą się wska- 
zan a dla lndzkości, jak ma ulepszyć naucza- 
nie w swoich Szrołsch miższych i wyższych, 
jak poprawić stosunki swoje gospodarcze, 
socya'ne, polityczna, międzynarodowe, I taka 
książka wytworem jest nie jedaego tylko 
człowieka ani nawet jednego pokolenia lu- 
dzk.ego, ale wszystkich pokoleń, która nas 
wyprzedziły aż do zwan pary ludzi, co 
wyszła wprost z ręki i z serca Stwórcy. 

Praca uezciwa każda, umysłowa jak 
ręczna, jest czeigcdna i konieczna; oba ro- 
azaje przenikają, uzupełniają się Rawssjem, 
K+żdy kcrzySta x pracy wszystkich, więc też 
każdy winien x dorobka pracy swojej wrs- 
cac społeczeństwu przynajmniej ty.e, 110 x nie- 
go bierze. Kto ze wspólnego mienia społe- 
cznego tylko bierze, a mie nie dzje, chcć 
m że, ten złodciejem, rabusiem jest społa- 
cmym. Nikomu tm samem nie wolno za- 
sianiać się, żyć jedynie zasłsgą ewoich przod- 
ków. Wobec Boga I ludz; k:żdy tylko o tyle 
jest czeunś, 0 ile osobiście jest kimś. Aby 
zeć być ogobiócie Klinś, ezyli aby osobiście 
coś znaczyć, istaieje tylko jedna droga — 
droga właBuej pracy, osobistej zzeługi. 

Za każdą pracę osobistą należy się ro. 
botnikowi zapłata, któ:a musi być dostogo- 
wana do «yłożonego trudu, do jego wydaj- 
ności, a n'èemniej do potrzeb godziwych ro- 
botnika i jego rodziny. 

Nie każda praca mcż+ być nałeż'na na 
kz żdego. Należy uwzględnić zdolności, siły 
robotnika. O3obnemi ustawami winne być 
chronioze Siły dzieci, kobiet, Tatż3 od ro- 
botnika dorosł:ge nis wolno żądać pracy 
nadmiernej. Granica ostateczną w ornacze- 
niu godz-n pracy musi być wzgląd na zdro- 
wie robotnika, 8 niemniej na dobro ogólne. 
Ksżdemu robo'nikowi należy się przerwa, 
odpoczynek w pracy, aby mógł odświeżyć 
swoje siły 1 mieł eras na zabezpieczenie 
wyższych swoich potrzeb życiowych: ma 
kształcenie, nŚówięcenie swej duszy, a także 
na godsiwą rozrywkę. Z tego względu Ko- 
ściół ustanowił nawet w dawniejszych wie- 
kach obok niedziel liczniejsze święta, bo zje- 
dnej stropy wystarczała zeBsta dai roku na 
wytworzenie dostatecznego dla wszystkich 
chlebs, a z drugiej duchowieństwo potrze- 
bowało więcej Csaiu na uchrześcijanienie 
warstw ludowych, które iwitżo dopiero od- 
wróciły się od zabobona i obyczaju pogsń- 
skiego. Dxiś <dwrotnie Koteół, najlepsza 
matka, gdy dzieci jego wołają, it niedostajs 
im chleba, że nie mogą Sprostać gospodar- 
ezej konkurency! IANOWIEFTEOW, Którzy w swo- 
im roku kalendarzewym więcej niż katolicy 
msją dni roboczych, dziś Kościół ten zmniej- 
sza liezbę świąt. Żąda tylko w zamian za to, 
żeby wierni podwójnie gorliwie święcili 
wszystkie inne pozostałe dai świąteczne, 


A więt pracajmy wszyszy, pracujmy ; ministra spraw wojskowych. W razie wojny 


dla siebie, pracujmy d!a drugich, praculzy 
dla wszystkich, Do praey radasnej, wydatnaj, 
sumiennej, wytrwałej, punktozlnej woła Bóg, 
wzywa naród, wzywa Ojczysna, która ostać 
sig może silas, miezeleżna tyiko ?tężoną 
wydajRą pracą wszystkich swoich  dxiaci. 
Powieśsiał mąż znakomity, iż sta bitew wy: 
grał, kte mozołem swoim sprawił, że dzieł. 
ka ziemi, która przedtem wydawała tylzo 
jeden kłos, terax rodsi ich dwa. Powiedze- 
ais to stosuje się do wszystkich pr"scowai- 
ków umysłowych i ręcznych, którzy w szko- 
le czy wzraiacie, w urzędzie osy haundia, 
s biurze czy przemyśle pracą R*oją podwa- 
jają swoje i narodu zasoby, bogactwa, Każda 
nasza rodzina, każda szkoła niech będzie 
kracwicielką rozeaduieską umiejginaj pracy, 
Za największy tytuł chwały uważajmy imię 
człowieka pracy! 


Komisye sejmowe. 


Komi:ya prawnicza uchwaliła projekt 
ustawy 0 zmianie postanowień ustawy kar- 
nej w Małopolsce i ustanowiose referentem 
posła Ceikowskiego. Komisya uchwaliła go 
referacie dr. Liebermana projskt ustawy 
przyznającej ofieerom i żołni„rzom formacyi 
Wojska Polskiego prawo Kmoszenia jako mz- 
zwiska dotychezasowych pseudonimów, pod 
którymi Big w wojnie zssłażyli. Referentsm 
wyb:aao Liebarmaaa.. Wniosek potta Sali- 
gowskiego o przedłużenie termina do za- 
skarżania umów wedle art. 1678 kod. Nap, 
został po dyskusyi odesłany do Ministerstwa 
sprawiediiwości z żądaniem opinii, czy za- 
chodzą warunki do wydania takiej ustawy, 

Komisza sdministracyjna wysłachała 
referatu dr. Burka o Samorządzie wiejskim 
i rozpatrywała zasady ustroju aśminietracyj 
nego w Polsce, Rozprawa toczyła s: okało 
zagajnienia, ezy naieży powołać do życia 
daże lub małe województwa, powiaty i gm:- 
my Oraz nad zakresem ich działania, liząd 
wniósł wprowadzenie gmia zbi.rowych, a 
referent wypowiedział sig ra gminami ma- 
łyrci, Dyskusja wyczerpaną nie zóstała, 

Komisya robót pabliczoych prowadziła 
cgólną dyskusję nad uruchomieniem robót 
w szczególności w przemyśle badowlaźym, 
Przeprowedxon» dyskusgę z powodu nieza- 
łatwionegu dotąd pirez Rząd wniosku posta 
Malinowskiego, zgłoszonego w lis:opadzie 
z. r. i rozpatrywała brak cennika osas po. 
stanowiła rzecz roztrząsnąć ne specyzlsem 
zebraniu w obecności przedstawicieli Mini- 
stergtw aprowizacyj, skarbu, przemssłu i han- 
dlu, Miarstergtwe b. dzielniey pruskiej i za- 
rządu ziem wschodnich, Komisya upowsżni- 
ła przawodniczątego do spowodowawia Mini 
sterstwa sprawiedliwości do przyspieszenia 
opratowania ustawy o walee z lichwą. 

Komisys wojskowa rozpatrywała nagły 
wniosek p. Witosa o ogiędzinaeh lekarskich 
matek i sióstr osób reklamowanych od glu- 
iby wojskowej, Dzskusya nie została wy- 
czerpana, 3 na Rastypne posiedzenie posta- 
nowiono zaprosić przedstawiciela Ministere 
stwa spraw wewnętrznych. W toku dysku- 
syi wyrażono abolewanie, że sprawę tę pod- 
niesiono -ha plenum Sejmu, chociaż zubranit 
komisyi wojskowej miało być poświęcone 
tej właśnie sprawie. 


Wnioski konstytucyjne. 
TIR 

Komisya konstytucyjna wyełuchała wy- 
jaśnień co do wyborów do Ssjmu na Pomo- 
rzu i przydzieliła przewodaiczącema referat 
o wniosku posłów Maślanki i przystąpiono 
do obrad mad rozdziałem konstytncyi doty- 
ciącym władzy prezydesta Republiki, 

W kwoxtyi czy prezydent Republiki 
ma być naszelaym wodzem, wpłynęły cztery 
wnioski. Wniosck p. Dubanowicza: Prezy- 
den: Rezubiiki *omt zarziam Rajwyśszym 
zwierzchn:kiem 8'ł zbrojnych Pańs'wa, Sgra. 
wa dowództwa wojskowego i kiercwnictwe 
ogersegami wojakowami na wypadsk wojay 
ustala prezydent Republiki na wniosek mi- 
nistra spraw wojskowych, który za akty 
związane z dowództwem w czasie wojny, 
jak i za wszelkie sprawy kierownictwa woj- 
akowego, odpowiada przed Sejmem. Wnio- 
sek p. ko, Kzczyńskiego: Prezydeat Repu- 
biiki jest zwierzehnim wodzem Sił zbrojeych 
i rozporządza niemi w czasie pokoju. W Cxa- 
Bie wojuy prezydeat Rezubliki mianuje na 
wniosek miajstra wojny naczelaego wodza, 
który jest odpowiedzialny przed Ssjmem za 
operaeye wojenae. Wszystkie akty zwierzch- 
siego wodza wymagają kontrasygnowania 
ministre wojgy, 

Wniostk p. Niedziałkowskiago: Prezy- 
dent Bapublki rozporządza siłą zbrojną 
Psńastwa ijest jej naczelnym wodzem. Wszel- 
kie akty prezydenta, dotyczące wewnętrznej 
organisacyi armii, jej składu, ruchów pod- 
cass WOJRY, wiany być Kontragygnowane przes 


prezydsat albo sam obejmuje w drodze aktu 
za podpisem prezydanta ministrów i mini- 
stra spraw wojskowych bespeśrednio naczel- 
ne dowództwo armii, albo też mianuje za 
sontrasygaaturą ministra spraw wojskowych 
naczelnego wodza taj armii, 

Podaskrztars stanu Wróblewski przed- 
stawił jako memorysł do dyskusyi propozy- 
cyę: Prezydent R, P, jest naczelnym wo- 
dzem wszystkich sił zbrejnysh Państwa i 
rozporsądza armią i otg. Dekret prezydenta 
E P., kontrasygnowany przez ministra wojny 
usianawia kierownictwo operacyj wojskowych 
ma wypadek wojny. Minister spraw wojsko- 
wych odpowiada za konstytuczjna - wykony- 
wanie prerogatyw prezydsata R. P, tym art- 
tykułem przewidzianych. Wnioski te przy- 
dzielono podzomi:yi do rozpatrzenia, 

Komisya ustaliła dalej, że prezydent 
R. P. ma prawo łaski, akta smnestyi jadnak 
odbywają się wszskże w drodze ustawodaw- 
czej, Prezydent wyszła przedstawicisli pań- 
stwa do państw obcych, przyjmuje ich przed- 
atawiciel:, zawiera ugody z innymi państwa- 
mi, ale te przed podpisaniem podać ma do 
wisdomości Ntjmu. Zgody Sejmu wymagają 
ugsdy handlowe, celne i umowy, które trwale 
obciążają państwo pod względem finsn8o- 
wym, albo zawierają przepisy prawne, obo- 
wiąsujące obywateli lub wprowadzające zmia- 
ny granie, oraz traktaty, Prezydent może 
wypowiedzioć wojnę i zawrzeć pokój tylko 
za uprzednią zgsdą Sejma, 


Słowacy do Polski, 


Ks, Stefan Mnochel i Frautiszek Bua- 
gier sekretarz słowackiej partiyi ludowej 
wnieśli memoryał do Sejmu i Rządu Pol- 
skiego w Warszawie, w którym proszą o 
wstawiemie się do państw ezwórporczamie- 
nia za grodze zokrzywdzonym w czasie kon- - 
f»reneyi pokojowej p-minigtym narodem sto- 
wackim. Domagają się: 1. Nzmostemowienia 
o schia jako o nzrodzie wolnym, gdyż wsku- 
tek intryg i fałszywych relacyj czeskich pod- 
czas konferencyj pokoj ueb, pominięto ich 
i zupeła:e nie pytano, do jakiego państwa 
chcą nal-żeć. 2, Plsbiscztu za samodzielną 
1 niezośzielną Slowaczyzną 3. Stwierdzenia 
fsktów gwałtow czeskich psd względem xul- 
turainym, gospodarczym i relbgijaym, moty- 
wując to więzieniem ks. Hlinzi, Flozyana 
Tomanka i witln innych, aresztowanych i 
więzionyeh w Igławie, Teresynie i t. d., 
wszystkich jedynie za przywiązanie do na- 
rodu Słowackiego i za obronę praw tegoż: 
oraz domagają się styierdzonia faktów wy- 
pierania języka słowacziego w szkołach gre- 
daich i narzucania posłów czeskieb, a braku 
możnośs! wybiórania słowackich, 4. Proszą 
Bsąd Połski o wyjednanie swoim wpłysem 
»rzeprowadzenia plebiscytu i o pomoc w walce 
przedwyborczej przeciw gaałtom czeskim, 
jak również za wstawieniem się za uwięzio- 
ojm ks, Hlinką. 


Likwidacye austro - polskie. 


_ Poł, Btimmen donoszą, że pod przewo- 
dnieiwem sekretarzz stanu Zsrdika udaje się 
26 b. m. dslegacya riądu anstryackiego do 
Warszawy celou marad nad przezrowadze- 
niem likwidacyi istniejącego austro-pelskie- 
go ukladu kom»anzacyjaego, względnie nad 
zawarciem nowego ukłaau. W skład jej 
wehodzą przedstawiciele handlu, komunika- 
cyi, sprowizacyj i obrotu towarowego. Ze 
strony polskiej udają się do Warszawy dr. 
Krapszi, jako przewodniczący polskiej misyi 
jom) z p. Gallem i referentem Wo- 
mela. 


Bandyci czescy. 


Poza dawną linią demarkscyjną ruch 
bandytów czeskich przybiera coraz greżłniej- 
sxe rozmiary. Werzraj w nocy o godz. 1:15 
dokonano ramachu na urząd parafialny ewan- 
qelicki w Błędowicach doleych. Baueono do 
kancelaryi urzędu 2 gr:naty ręczue, z któ- 
rych jeden nie wksplodował s wybuch dru- 
giego zdemolował całe urządzenie, niszcząę 
okna. Tej smej nocy podobny zamach wy- 
koaino na restaurscyę Franciszka Biedrqnia 
w Suchej dolnej za pomocą grenatu ręczne- 
go, którepo wybuch zdemolował okna w sali 
szynkowej, Dziś o gods. 3 popołudniu wyje- 
chała tam komisya międzysojuwemicza dla 
siwierd:enia tych wybuchów. 

Wczoraj miało mię odbyć zebranie 
„Ogniska* w Dąbrowie w ch:rakterza se- 
branig towarzyskiego miejseowej intelig'ncyi 
polskiej w hotelu „werkowym". Zebranie 
nie mogło jednak przyjść do skutku, gdyż 
bojówka czeska zagroziła dzierżawcy hotelu, 


že hotel zdemoluje i ursądzi pogrom tak jak 
w Łasżch, 


Bunt w Kownie. 


Wybuchła w Kovnie rewolucja woj- 
skowa, Jednym % powodów buniu stecyonn- 
wancj tamże sałogi, było niawypła:enie fol- 
du zalcgłago ra Gtyczeń i luty. Zbuntowane 
ocózisły zorganizowały rady żołnierskie i 
wytiaiy delegarów. Dnia 22 b, m. wojsko 
oMsymzic rozkaz uforinowakia sig W Bzyk 
bojosy prad gmachem Tsryby, gdzie rząd 
literalki miał wcjóć x nim w portsaktacye. 

Za namową agitatorów bolszewickich 
przybyśych z Ź% pułku konstytującego w 
Bawiscn, zebrane oddziały odmówiły posła- 
BŁEMSŁWe, poczem po burzliwym wiecu skie- 
rowsiy Ogień karabinowy i kolemiotowy na 
gmach iwinieterstw i Taryby. 

Kanokada trwała przez cały dzień i 
cał, noc. Zburtowana artylerya ostrzeliwała 
mizs:e i dworzec kolejowy. 

Kiika pocisków armatnich eksplodo- 
walo ma dworcu koiejowym. Zbuntowały się 
kon:tytujące w Kownie kompanie saperów, 
kompass Bzmochodowe, tak sumo kompanie 
insirukierów, dotychczasowa pudpora rządu, 

F:zeeiwko zkuntowsnym oddziałom wy- 
stąpił korieówsi baslion piechoty, któremu 
nóałc się stłumić bunt, jednakże nikogo se 
zbuniowznych nie rczbrojomo i nie areszto- 
wano, Według informaeyi żpłnierze litawscy 
domzgali się natychmiastowego wypłacenia 
zaległego żołón, oraz zmiany rządu. 

Buch wśród wojsk liteeskich acsi wy- 
raźny kierunek bolszewieki, oraz tendencyo 
do wyboru rad żołnierskich i zniesienia dy- 
scypliny wojskowej. Ogół oficerów jest zda- 
nia, że wobec gaprężenia stosunków między 
oficerem. a żoła:erxami, musi dojść do cał- 
kowitego nieusnawania pizez “żołnierzy star- 
gzyzny wojskowej, oraz do ogólnej anarchii 
w kraju, 

Zapowiedzisne gą jeszcze w dalszym 
ciąg: w bieżącym tygodniu zbrojne wystą- 
pienia zbuntowanych, Koaustytujący w Bsa- 
wiacu 2 pułk btewski pod dowództwem Gło- 
wackiego jest zupełnie bolszewicki. Żołnie- 
rxe tego puike rozchodzą się po wsiach i 
agitują wsród ludności narzeuz bolszewików. 
W sferach Taryby daje się zauważyć siiny 
zwrot w kierunku porozumienia się z Poleką, 
Przeciwko temu występuje energicznie były 
premie: Blszewicz, Oraz biskup kowieński 
Karelin, który przy pomecy klsru prowadzi 
agitaeyg w duchu antipoiskim, Ogół Litwi- 
mów zachowuje się biernie, czekając rozwią: 
zania sytuacyi. 


| 
Rossya prosi o pokój. 


Csiezerin wystosował do Stanów Zjedro- 
ceionych motę w sprawie bezpośrednich ro 
kowań pokojowych, w której utrzymuje, że 
środki pomocnicze Ameryki i amerykański 
duch pizedsiębior:zy, przyczynią się najbar- 
dziej do odbudowy Rossyl, Przyjazne stosun- 
ki międz; Stanami a Rossyą, będą miały 
dla obu państw wieliie znaczenie, Bragd so- 
wietów niewa żadnego zamiaru mięSzania 
się w wewnętrzae sprawy Stanów Zjedno- 
czonych, a życzy Sobie tylko rozpoczęcia 
rokowań ze wszystkimi krajami, 

Rokowania, ktere pełnomoczik rządu 
rossyjskiego Wiktor Klopp prowadził z rzą 
dem niemieckim w Sprawie wymiany jeńców, 
doprowadaiły do powaśnego rezultatu. Bząd 
rossyjski zgadza się na urządzenie pociągu 
wymisanego, który będzie dwa razy tygo- 
dniowo kursował między Moskwą i Berlinem, 
zabierając jeńców niemieckich do Niemiec, 
a rossyjskich do Roesyi. Ma być także utwo- 
rzena kinia okręiowa Hemburg— Odessa dla 
regularnej wymiany towarów między Niem- 
cami a Boszyą. Z Hamburga będą wysyłane 
przewaśnie'przyrządy rolnicze 1 Maszyny A 
z Odessy zboże. Trudność polega jedynie 
w tem, kto bgdzie kontrolował okręty, prze- 
jeżdźu.ące przez Bosfor, Rząd roszyjski sprze- 
ciwia stę prawu kontroli ze strony Apglii. 

Komisarz ludowy dla spraw zagrani- 
cznych Cziczerin wystosował do rządu japoń- 
skiego w Tokio i ambasadora jaz0ńskiego 


w Lwnóynie prośbę o rozpoczęcie rokowań 


pokojowych z Bosiyą sowiecką, W propozy- 
eyi powiedzi=ne jest: W chwili obecnoj gdy 
wszystkie wojska antirewolucyjae zostały 
rozbite. a mprzymierzeni wycofali korpus 
ekspedycyiny, uważa rząd sowiecki za odpo- 
wiednie uczynić ponuwaie formaluą propo- 
zycyę pokojowa. Ludy Rossyı nie mają ża- 
dnych zamiarów agresywnych wokec Japonii. 
Rząd rossyjski mie zamierza bynajmniej 
mięszać się w w wkętrzne stosuaki Japoni! 
i uznaje szczególne interesy gospodarcze 
i banólowe Jspomii na dalekim Wzchodxie. 


* Rząd sowiecki gotów jest zawrzeć specyalny 


układ z Japonią, który będzie dla obu kra- 
jów pożyteczny i dodatni, Oxiczerin propo- 


nuje rządowi Japońskiemu natychmiastowe | wojskowych, zniesiona w listopadzie 1918, 


rozpoczęcie rokowań pokojowych. 

Oziczerin wystosował do rządu rumuń- 
skiego i doministra rumuńskiego Vojny w 
Lokdynie następującą depeszę iskrowa: Woj- 
skowe przedsięwzię ie sjednoczenych repu- 
blik rorgyjskisj i ukraińskiej uwieńczone 
sukcesem czyni koniecznem tak dla  Rossyi 
jak i dla Rumunii wejście w rokowania, aby 
odaowić przyja:ne stosunki, które będą dla 
obu stron korzystne i dodatnie, 

Rząd sowieeki jest zdznia, że wszystkie 
przeciwieństwa międsy oboma państwami 
możne załatwić w drodze pokojowej i wszy- 
stkie kwcstye terytoryalne rozwiązać w spo- 
sób przyjazny. Dlatego ogłssza komisaryst 
ludowy spraw zagranicznych do rządu ru- 
muńskiego formalne proposycye wejścia w 
rokowania pokojowe i prosi o podanie czasu 
i miejsca guzie przedstawiciele obu państw 
mogliby się spotkać, 

Millerand wyraził się wobee dziennika. 
rzy, że stanowisko zsjęte przez Radę naj- 
wyźszą wobec Rossyi jest może fikcyą, lecz 
wielką zasługą jest drplomacyi, że jeszcze 
może stworzyć fixcyę, która umożliwia oma- 
wianie ważnych interesów bez wyrzskania 
się czegokolwiek. 

Milierand oświadczył dalej, że sprzy- 
mierzeni avi na włos mie zmienili swego 
stanowiska wobsc Rossyi. Propozycys mię- 
dzynarodowego biura pracy co do wysłania 
znawców do Rossyi już przedtem była prze: 
dłożona, Reda najwyższa zgodziła się na to 
i uprosiła Ligę Narodów, aby wzięła tę spra- 
wę w swoje ięce, Do Rossyi będą wysłani 
albo członkowie międzynarodowego biura 
pracy, albo znawcy. Także i w sprawie pod- 
jęcia stosunków handlowych z Roszyą istnia- 
ła już dawniej uchwała x 17 stycznia b. r, 
a obeenie jest rzeczą A Proc kooperatyw 
udowodnić swęją dobrą wolę i naprawić błąd 
rządu sowieckiego w nieprzeszkadzaniu sto- 
sunkom handlowym. Os do podjęcia dyplo- 
matycznych stosunków obstają »przymierzeni 
przy uchwale z 17 stycznia b. r., która pc- 
wiada: Non possumus, Gdyby sprzymierzone 
mocarstwa zmieniły swoje stanowisko w tej 
sprawie, wówozas zmalasłyby się nad prze- 
paścią, 

Arb. Zig, dunosi, że okręgowa Rada 
robotnicza w Wisdniu powzięia rezolucyę 
z żądaniem przywzóeenia dyplomatycznych 
stosunków ze wszystkimi państwami a spo- 
eyalnie z Rossyą sowievką, 


Nowa fota | niemiecka, 


Organizącys merynarki niemieckiej jest 
na drodze do zupełnego przekształcenia. 
Nowy rząd dał wszystkiemu nowe nazwy. 
Dawna marynarka wojenna jest obecnie 
Reichsmarine. f 

Küstenwehr zastąpiła jednocześnie 
przed noi ae Becbataillonen i Matrosenartil- 
lerie. Załoga owej Küstenwehr liczy 1800 
iudsi w Wilhelmshafea, 400 w Cuxtaven, 
480 w Lshe, 200 w Kiel; razem około 4700 
ludzi. 

W porcie personsl marynarki otrzymajc 
6 marek dziennie, bea wzgiędu na to, Cz; 
przebywa w garnizonie, czy na pokładzie. 
Na pełnem morsu dostaje dodatek w wyso- 
kości 2 marek. Załogi wyławiaezy m:n 
otrzymują specyalne premie, Celem werbo- 
mania marynarzy, rząd czyni wszelkie wy- 
siłki. . 
Obok rgulainej marynarki, istnieje 
Wasserschtis (golicya wodna), która jest tem, 
czem była dawniej Sicherhaiiswehr. Poddana 
była szefowi admiralicyi, a obecnie podlega 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Ma oua 
za zadanie opiekę nad drogami wodnemi, 
bezpieczuństwo transportów: żywności dr: gą 
morską, nakoniec w razie niepokojów we 
wnętrznych wspomagać wojska lądowe. 

Do 1 stycznia  Wasserschiiie nosiła 
umiform wojskowy i otrzymywała żołd ma- 
rynarki, Obecnie są oni traktowani na rown) 
z funkcyonaryuszami urzędów i przyznano 
im pensye w pieniądzach i naturze, odpo- 
wisdające zarobkowi robotnika, 

W ten sposób zretormowazo niemiecką 
marynarkę wojenną, Nasuwa się jednak py- 
tanie przeciw jakim piratom i kontrabandzi- 
stom stworzono tę luksusową opiekę d:óg 
wodnych. W najbiiższym czasie ma być do- 
konana rewizya kadr, zarządzona przez mi- 
nistetstwo marynarki, 

System sewistów, wprowadzony prrez 
rewolucyę, pozostaje w marynarce niemie- 
ckiej nadal w mocy. Na posładzie każdego 
okrętu istniejo rada, złożona Z „Mężów sa- 
ufana“, wybranych na jeden rok z każdej 
kategoryi załogi. Żadsza kara, Wysnzczona 
przez komendanta, niema znaczenia, o ile 
nie zostanie zatwierdsuna przez męża zaufa- 
nia, ktory czuwą nad stosunkiem Kary do 
przewinienia. Ale pod tą formą demoaraty 
eaną, porządek i dyscyplina panują w dz- 
siejszej 3 ino, jak w dawnej armii, 
Duch wojskowy, na chwilę prytłumicay, 
rozwija się ponownie. Oddawsnie honorów 


staja się obowiązkiem od stycznia r. b. 

Szczególnie jednak godną uwagi jest 
odezwa, szefa sdmiralicyi von Trotha, wy- 
a do Reichsinarine z początkiem nowego 
roku: 

„Jeżeli wróg w swej żądzy zniszczenia, 
wyciąga rękę Po ostatnie resziki tego, co 
niegdyś było siłą i chlubą naszej flot» hən- 
dlewej i wojeunej, powinniśmy przenieść tę 
próbę, usbrejeni w wierkość dla „amięci 
towarzyszy poległych i silnem przekonaniem, 
że liczebna przewaja wroga m gia nts zwy- 
ciężyć tylko na czas trwania waiki. Miejmy 
na oku jeden cel tylko:* przyszłość naszej 
ojerysny i naszego ludu. Dążeie ku temu 
celowi i nie trećcie g».z Oczu: wiosns roz- 
kwitnie na nowo dla Niamiec;* 


Łe świata. 
(P. 4. T) 


== W Paryżu pojawiła się broszura 
rossyjska, której autorem jest prawdopodo- 
bnie Lenin, a która rozważa iwestyę, dla- 
czego państwa koalicyjne cbradu,ą nad przy- 
sił.ścią Konstsktynopcia, skoro tem w roku 
1915 został Rossyi przyzu+ny. RoSzya i dzi- 
siaj pragnie Konstantynopola i jest zdecydo- 
wana walczyć o Diego. 

= Angielski okręt wysadził na ląd 
w Konstantysopolu oddział pieehcty i mary- 
narki. 


«= Kcmisya szwajcerakiej rady maro- 
dawej dla Ligi Narodów, uchwaliła 16 gło- 
sami przeciw 7 przystąpienie do Ligi z tem, 
ża przystąpienie to nastąpi dopiero po prsy- 
stąpieniu Stanów Zjednoczonych, Komisya 
uchwaliła następnie przedłożyć radzie naro- 
aowej propozycye akceptowania zasad Ligi 
Narodów. Głosowanie nad tem odbędzie się 
w eałej Szwajcaryi w pierwszej połowie 
maja, 

== (seska komisya konstytucyjna przy- 
jęta artykuł 1 ustawy językowej, w myśl 
którego język czoski ma być oficyalaym jg- 
zgkiem panstwowym republiki. Paragraf 5 
przyjęto w następującem brzmieniu: N.uka 
we wszystkich szkołsch, które bgdą utwo 
rzoma dla marodowych mniejazości, będzie 
się odbywsłta w języku tych mniejszości, a 
instytucye kulturalne, tworzone dla tych 
sskod, będą się posługiwały swoim jezykiem 
jako językiem urzężowym. 

| = Słychać w wiedeńskich kołach po- 
lityczych, ze zanosi się na nową manife- 
stacyjnę notę, do której przyłączą się także 
państwa sukcesyjne z wyjątkiem Węgier, 
Nota ma zawierać oświadczenie, że puwrót 
Habsburgów na jakikolwiek tron, a w szcze- 
gólności ma tron węgierski jest wykluezony. 


= Komferencya ambasadorów uchwa- 
liła, by miaeto Kłajpeda było dyplomatycznie 
reprezentowane przes Francję, 

æ Konferźncys smbasadorów uchwaliła 
wezwać Niemcy do odpowiedziajności z po- 
wodu zatrzymania pociągów z Czech i do 
Orech, Przedstawiciel Czech podniósł w swem 
zażaleniu, že Niemcy naruszają traktat, prze- 
aikadrając kursowaniu pociągów. e 


== Komitet zwiąsku zawodowego kale- 
jarzy paryskich postamowił dziś przedpołu- 
dsiem natychmiast zastanowić pracę. 


== Wedio doniesień x granicy finian= 
dzkiej założyciel i przywódca finlaadzkie) 
partyi socyal-demokrat, Oito Kunsiaen 30- 
stał, na rozkaz rządu aresztowany i ros- 
strzelany. 


== Denikin utworzył nowy gabinet dg- 
mokratyczny na któr:go czele stanął b, pre- 
«e8 zgromadzenia kozaków dońskich Miel- 
nikow. 


== Członek londyńskiej Izby handlowej 
Robert Barton (si+»fsinez) został za wzywa- 
nie d? gwałtów przuz sąd w Dublikie zasą. 
dzony na trzy lata robót przymusowych. 


== Rząd angieiski odzowi:dsiał na 
notę rządu franeuski:go w kwestyi węgier- 
skiej w tym duchu, że rzeczowe założenia, 
z których nota francuska wychodzi, nie od- 
powiaazją faktom. Kwestye materyalne, które 
są w nocie rozważane, będą przedłożone ko- 
misyi reparacy nej, z 

= Obradującz obecnie w Paryżu kon- 
ferencya państw. łacinakiej unii moneternej 
zsjmowała sig siudycwasiem zmien umowy 
z r. 1866, Kcnfećsntya zamierza zawrzeć 
aową vmowę w Sprawie bicia monet sre- 
brnych z mniejszą zawartością sreuvrz w gto- 
sunku 500 do 1000 i rozważa Środki pra- 
kiyczne, mające na celu umośliwieaie kra- 
jom należącym do unii, zakupowsnia yjenię- 
azy srebrnych w panstwach sąsiednich. Te 
zarządzenia tłuim=csą ruch zwyżkowy een are- 
bra, wskutek czego srebrny frank k/sstuje 
szarb francuski o 50 pre, więcej, niż wy- 
nosi jego wartość, 


a (łabinet Proticza został przes sarb- 
skiego księcia regenta zatwierdzony. W skład 
Riego wchodzi 9 staroradykałów Paxsicza, 
4 esłonków junackiego kłubu nerodowego i 
8 "słowiańskich klerykałów. Były tymczaso- 
wy poseł w Petersburgu Sal:jkowicz maste- 
puje w gabinecie nieobecnego Trumh'cza. 
Nowy gabinet cechuje szerokie nwrględnie- 
nie dążeń Chorwacji, czego dowodem jest 
nominscya Koroseca m4 prezydenta antoro- 
miezn*go rządu niepodległościowego Slawo- 
ii. Rrąd Proticza pod względem socyalnym 
jest prawicowc-umiarkowany, Trzej socvali- 
stycini c.łonkowie dawnego gsbiweiu w skład 
nowego gzbinetu nie wchodzą, 


—=—=—| W obronie zagrożonych praw 


obywatelskich 
urzędników państwowych! 


(Wemorycł Związką urzędników polskich 
z akademickiem wykształeeniem), 


(Dokończenie), 


Brak istotnych powodów, któreby uza- 
sadniały omawiane upośledzenie praw oby- 
wstelskich urzydników państwowych a na2- 
tomiast tenżencya niedopuszczenia w ogóle 
urzędników do sprawowania funkcyj posel- 
skich, awydatniła się też w samej stylizacyj 
przytoezonego na ustępie uchwały Komisyi 
aonstytucyjnej, Rzeczone ograniezenie praw 
otrzymało tam bardzo szeroki zakres, W bra- 
ku bowiem odmiennej, ścieśniającej defini- 
eyi w samejże odncśnej ustawie konstytu- 
cyjnej, należałoby pojęcie „urzędnik* inter- 
pretować jaknajszerzej a» wia podciągnąć 
pod nie wszystkich w ogóle funkcyonaryu= 
szy i pracowników państwowych (także 
funkcyonaryuszki i pracownice), zajętych w” 
jekimkolwiek dziale administraeyi, skarbo- 
wości i sądownictwa. Z drugiej ztrony pod- 
sieść należy, iż okręg, w którym urzędnik 
„pełni swe funkcye* przekracza miejedao- 
krotnie okręg wyborczy, I tak n. p. dla urzę- 
dnika minisieryalnego iub jakiejkolwiek pań- 
stwowej instytacgi centralaej"okrogiemy w 
którym -on „pełni swe feskeye", jest obszar 
całego Pańsiwa; urzędnik wojewódzki zaś 
„pełni furkcye* na terytoryum całego wo- 
jewódstwa. Urzędnik ministeryalny nie mógł- 
by zatem nigdzie kandydować na posła do 
Sejmu a n. p. Sędzia przy sądzie apelacyj- 
nym lwowskim mógeby (teor;tycznie!) kan- 
dydować dopiero w jakimś okręgu. wybor- 
czym o kilkaset kilometrów od Lwowa od- 
dalonym, Wazxaszże i owentualas «poprawka 
w omawisnej uchwala nie uratowałaby za- 
sady! Gdyby bowiem pojęcie „urzędnika* 
zacieśnione zostało do pawaych tylko, ściśle 
oznaczonych kategoryj m. p. de urzędników, 
zajmujących stsnowiska kierownicze, powsta- 
łyby zaowu — ber żadnych istotnych po- 
wudów — nierć wności między poszczególnymi 
urzędnikami czy też fuukcyonaryuszami (fynk- 
czonsryuszkami) państwowymi a tem samem 
t dalsze niesprawiedliwości, będące jedynie 
następstwem pogwałcenia naczelnej zasady 
zównośći obywatelskiej! 

Zamierzone upośledzenie esłsj, nader 
licznej, pod względem narodowym i społeez- 
nym wybitnie uświadomionej warstwy oby- 
watelskiej, tem jasksawiej występuje, gdy 
się zważy, że Sejmowa Komisya Konstytu: 
cyjna hołduje — poza tym jedynym wyjąt: 
kiem! — bardzo liberalnym poglądom w 
kwestyi kwalfikacyj, nadających bierne pra- 
wo wyborcze do .dBejmu Rzeczypospolitej, 
Prawo wybieralności do Sejmu przyznano 
nawet wojskowym w czynnej xzłaśbie, któ- 
rzy 30 lat życia ukończyli, Dwie są w ogóle 
tylko kategorye osób, którym bierne prawo 
wyborcze do dzjmu ais ma — w myśl pro- 
jktu Komisyi Konstytucyjnej — prsysługi- 
wać a to: względnie niedojrzali t. j, ci, któ- 
rzy jeszcze nie ukończyli 35 lat życia (woj- 
skowi 30 lat życia) orsz posbawieni praw 
obywatelskich ma mocy sądowego wyroku 
karnego | 

Pogląd, iż należy dążyć do wytworzee 
rzenia i utrwalenia typu urzędnika - obywa” 
tela, znalazł w odrodzonsj Polsce powszechne 
uznanie. Dała temu wyraz opinia publ:czna, 
przejawiająca się w prasie, podkreślali to 
niejednokrotnie w swych przemówieziach 
wybitni mężowie stanu i działacze społeczni 
z różnych cbozów politycznych, a nawet 
w niektórych projektach konstytucyjnych 
uwydatnił się ten pogląd w bard:o uroczy” 
sych okraśleniach. Fiękne to, z najlepszych 
n-=xych tradycyj narodowych wywodzące się 
kasio, atasłuby się Zaiste pustym frszesem, 
udyby już sama usiawa Konstytucyjua, pig- 
tnująs urzędników. jako wyjętych z pod ogól- 
sych uprawnień obywstelskich, kłam mu 
zadała | 

e wreszcie całkowite odsunięcie od 
prac sejmowych ludzi, którzy właśnie już 


wskatek zawodowego swego ' wyksstałesnia 
i zdobytego w służbie publiczącj doświad: _ 
czenia, xnajomości prawa i struktury opołaj 


czej mogliby być nader pożyteczni w olbrzy- 
miej pracy budowniczej państwowości pol- 
kiej, której Sejm Rzeczypospolitej ma nadać 
treść i kieranek, byłoby wprost szkodliwe 
dla dobra Ojczyzny, à 5, 

Zsgrożeni utratą jednego z majistotniej- 
szych praw obywatelskich, podnoszą tedy 
urzędnicy i funkcyonacyusze państwowi wsiel- 
kich kategoryj ponownie uroczysty głca pro- 
testu. Jednomyślność przekonania w tej do- 
niosłej sprawie stwierdzają położone pod 
niniejszym protestem podpisy reprazentan- 
tów wszystkich  organizacyj zawodowych 
urzędników i fuankcyoaaryguszów pyństwo” 
wych dawnego zaboru austryackiego. Pewai 
też jesześmy, iż nie inne są zapatrywania 
w tej sprawie wszystkich wogóle, na ssera- 
kich ziemiach polskich pracujących uczędni- 
ków państwowych, a jadyaie trudności po- 
roaumiwzia sią stanęły na przeszkodzie słą- 
czeniu wszystkich głosów w jeden wspólny, 
potężny protest. Niemniej też przekonani 
jesteśmy, iż wyrażone tu stanowisko podziela 
opinia wszystkich uświadomionych warstw 
narożu. 

Pragnąc służyć z pełni sił naszych 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, jako Jej urzę- 
dnicy obywatele, wsparci na przeświadczeniu, 
iż domagzjąc się praw równych x resstą 
współobywateli, działamy zgodnie x dobrem 
Ojesyzny, odwołujęmy się do obywatelskich, 
Bzez-rze demokratycznych uczuć wszystkiech, 
box różniey przekosań politycznych, Ozeigo- 
dnych Ozłonków Najdost. Sejmu i prosimy 
usilaie o szczególnie troskliwie rozważenie 
tej doniosłej sprawy. 

Niechaj ta Złota Księga wolności i ró- 
wności obywatelskiej, którą naród polski ma 
w niedługim już czasis z rąk Najdost. Saj- 
mu otrzymać, wolną będzie od wszelkiej 
Skazy, 

Żywimy nadzieję, że zbiorowy nasz 
głos, znalszłszy oddźwięk w umysłach Orci 
godnych Csłonków Najdost. Sejmu, spowo- 
duje całkowite uchylenie tego, tak dotkliwie 
krzywdzącego ogół urzędników państwowych 
ograniczenia ich praw obywatelskich. W prze- 
ciwnym rszie bylibyśmy spowodowani wy- 
rażone tu, głębokie nasze przekonanie w tej 
sprawie przeciwstawić woli Najdost. Sejmu, 
a gwsłcącą nasze prawa obywatelskie nor- 
mę, chociażby pruybraną we formy ustawy 
konstytucyjnej, jako nismoralną i małostko- 
wa, a zarazem szkodliwą dla Rxeczypospoli- 
tej, wszystkimi dostępnymi mam środkami 
i sposobami zwalezać, 

Lwów, w lutym 1920. 


gPodpisy stowarzyszeń podamy W jutrzejstym 
numerze), 


Rada miejska. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady, r. 
dr. Wereszczyński, przedstawiwszy fa- 
kty, jakie dzieją się na Sląsku, odczytał 


następującą d ui 
wowa składa hołd nie- 


„Rada miasta 

ugiętej odporności Polaków ma Slązku Oie- 
szyńskim i wyrzża pewność, Że (a prastara 
Piastowska dzielnica, dzięki bohaterstwa jej 
polskich miesskańców, zostanie juł wkrótee 
złączona w esłość 3 polską krainą, 

Rada miasta Lwowa wzywa Rząd, by 
użył wezalkieh średków w celu obzonienia 
ludności polskiej Slązka Cieszyńskiego przed 
gwałtami czeskimi i atronniczością części 
komisyi plebiseytowej, 

Rada mi:sta Lwowa wsywa Rząd, by 
zażądał kategorycynie rozszerzenia plebiscytu 
na zarmieszksłe przez polską ludność powiaty 
o i Lubowlę, oraz ma ziemię Osa- 

ecką. 

Rada miasta Lwowa wyrała przeświad- 
ezenie, że Państwo Polskie nie dopuści do 
sfałszowania przez gwalt i bezprawie wyni- 
ków plebiscytowych na Slązku Cieszyńskim, 
Spissu i Orawie, ehećby w celu obrony naj- 
świętsyych praw Narodu Polskiego do tych 
ziem, sięgnąć należało do wypróbowanego 
oręża naszej bpbaterakiej armii, 

Rada m Lwowa wzywa prezydywm, by 
powyższą uchwałę zakomunikowało Radzie 
narodowej w Cieszynie, P, Nacz»lnikowi Pań- 
stwa, Marmałkowi Sejmu, Prezesowi Rady 
Ministrów i Ministrowi spraw zagranicznych, 

R. Terenkoczy referował sprawę 
przyznania urzędnikom i funkcyoparyuszom 
gminy dodatku drożyźnisnego. analogicznie 
do ustawy z 27 sty"znia 1920 r. Ogólny 
koszt, jaki obciąży finause miasta, bes gajo- 
wvch i prz: dsiębioratw, wyniesie miesięcznie 
500 666 marek. 

R. dr. Próchnieki wyraził życzenie, 
aby na przysiłość podebme sprawy przed- 
kładane też były sekcyi organizacyjnej iza- 
pytywał, dlaczego funkcyonaryuszki miej- 
skiego biura kart spożywczych wyłączone są 
z powyższych dodatków drożyźnianych. 

Press Neumann odpowiedział, że 
Sprawa wymienionych funkeyonaryuszek z3- 
łatwioną będzie na posiedzeniu sekcyi apro- 
wizacyjnej, a w 

Wniosek referenta uchwalono, 
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R. Feldstein reforował sprawę pod- 
wyższenia opłat za prąd elektryczny, od bi- 
letów jszdy tramwayami i taryfy zakładu 
gazowego. Po dyskusyi, w której zabierało 
głos kilku radnych, wnioski referenta uchwa- 
lono. 

Oenę biletów i kart tramwayowych pod- 
wyższono za bilet wprost 1 Mk x przecia- 
daviem 140 Mk za kartę mies'ęezną do ja- 
sdy nieograniezonej 90 Mk, do jednorazowej 
jazdy 40 Mk, dla młodsiety szkclaej wprost 
10 Mk, 3 prawem przesiadania 12 Mk, bilet 
SE 4 Mk, do pociągów mocBy*h 
3 Mk. 
Swiatło elektryczne. podwyższono : Ce- 
nę prądu do oświetlenia wind i celów go- 
spodarczych z 8 kor, podwyższono na 280 Mk, 
dla celów przemysłowych z 150 kor. na 
1:20 Mk, dla kinoteatrów s 6 kor. na 6 Mk. 
Podwyższono też czynsze sa mierniki, 

Cenę ganf podwyższono bez dyskusyi : 
za gaz do oświetlania, ogrzewania i opału 
za l m sześć, 2:20 Mk, wyłącznie do mo- 
torów 3a 1 m, meść, 2 Mk, wynajęcie ga- 
zomierzy bez zmiany, 

Z referatu r. red. Laskowniekie- 
go uchwalono bez dyskusyi podwyższyć ta. 
ryfę onłat rzeźaianych. 

R. Ohrystowski przedstawił sprz- 
wę zmiany atatutu cgólnego polskiego Zwią- 
zku miast, którego celem jest umośliwienie 
rychlejszego rozpoczęcia działalności Zwiąrku. 
Każde miasto wpłaci do Związku jednorazo- 
wo 1 Mk za mieszkańca, Lwów zapłaci 
250.000 Mk. Zmiazę tę przyjęto bez dysku- 
syi do wiadomości. 

R. Kwiatkowski referował sprawę 
zmiany programu nauki i podwyższenia wy- 
nagrodzenia dla nauczycieli miejskiej szkoły 
przemysłowej, W myśl referatu uchwalono 
dodać nowe trzy przedmioty i podwyższyć 
płace nauczycielom szkoły przemysłowej i 
miejskich szkół uzupełniających. 

O godz. 9 nastąpiło posiedzenie tajne. 


KRONIKA. 


Lmów, 27 lntego 1920. 


Kalendara. 

Sobota, 28 lutego, 

Rzym. kat.: Lsandra. 

Gr, kat.: Onysyma, 

Słowiański: Owaliboga. 3 

Wschód słońca e godzinie 6 minut 48 
sachód słońca e godzinie 542 po południu. 

Er e godzinie 13 w południe 
+6 stopni. 


— Nosa felieton, Baronowa Ofcxy, 
należy do firm najlspiej notowanych na wiel- 
kim rynku literackim Zachodu, Pojawienie 
się każdej jej powieści witane tam było ja- 
ko ewenement. Publiezność w lot rozebwy- 
tywała edyeyg po edyeyi. Niesawsze co pra- 
wda jestto miarą wartości danego dzieła 
W tym jednak wypadku rozgłos należy uwa- 
żać jako zasłużony, Bar. Orczy umie tło hi- 
storyezaa, na którem odgrywają się jej po- 
więści, zbliżyć niejako do dni naszych, wy- 
dobywaiąc ogólno - ludzki podkład zdarzeń. 
Jei bohaterowie Lo ludsie x krwi i kości; 
rozumiemy ich i ich czyny. Z pogłębieniem 
zaś psyehologicznem wiąże się akeya ogrom- 
nie żywa, interesujaca, nie dozwalsiąca ni 
na ehwilę osłabnąć zainteresowaniu. Wszyst- 
kie te zalety inwencyi i pióra bar. Orezy 
stwierdzić będą mogli czytelnicy także w po- 
wieści „Nieschwytny Biedrzen:ec*, 

W penie od-iaku Gasety Lwow- 
skiej ukażą sig jutro Maryi Kazeckiej 
„Listy do Kesser". Nieswykle oryginalny 
ten utwór opowieściowy odznacza się subtel- 
nem ujęciem przedmiotu, wdziękiem i szcze- 
rem tchaieniem poexyi. Sprawia wrażenie 
bukietu osoblieych kwiatów, o subtelnej, 
pastelowej barwis i cdurssjącej woni, Muska 
rzeczywistość lekkiem skrzydłem jaskółki 
unoszącej się nad tafią jeriora. Nawet tra- 
p peit wielkiej wojny nie hamuje tego 
otu, Oieho przesuwa się przez pożogę 
widzenie piękna i dobra, które są nieśmier- 
telne, a w sercach ludzkieh obierają sobie 
mieszkanie. 


— Qdańsk*Warszawa, Dziennik Gdań- 
ski donosi, że władze zezwoliły na prsywró- 
canie prywatnego ruchu telefonicznego mię- 
dzy Gdańskiem a Warszawą, Opłata za 3 mi- 
nuty wynosi 7 marek niem, 


— Wykłady pedsgogiezne urządzane 
staraniem Polsk. Muzeum Szkolnego w po- 
niedziałki, środy i piątki każdego tygodnia 
o godzinie 6 wieczorem w sali miejskiego 
Muzeum Przemysłowego, obejmują w dalszym 
ciągu następujący program: 1. marca, po- 
miedzisłek, Wańczura Alojzy „Szkoła i wy- 
chowanie na Rusi do końea XV, stulecia“, 
8. marea, środa prof, dr, Sośnieki Kazimierz 


tek, sobota ks. prof, dr. Ciemniewski Jan 
„Kształcenie charakteru“, 


— Z6 Związku społeczno-narodowego. 
Posiedzenie społeczno-narodowego klubu ra- 
dnych miasta odbędzie się w niedzielę 29 
lutego o godz. 1030 przed poł. w „Romie“. 

Zebrasie esłonków Związku szołeczno- 
narodowego odbędzie się w potoit 28 b. m. 
o godz, 5 po poł. w pokoju klubowym ka- 
wiarni „Renaissanee* (róg Kościuszki i Trze- 
ciego Maja). 

— Dni wielkiego postu nastręczają 
sposobność zastanawiania się nietylko nad 
sobą, ale i nad wadami społeczeństwa — a 
zsstanowić się na to, aby przyczynić się d» 
uleczenia niezdrowych stosunków. Jedną z 
najb:rdsiej bolących ran, które społeczeń. 
stwu zadała wojna, jest zdemoralizowanie 
młodzieży, a rana tem boleśaiejsza, £3 z mło- 
dzieży tsj w najbliższej przyszłości ma się 
składać społeczeństwo n»sze, Młodzież — lo 
nadzieja i przyszłość narodu. Kto dla mło- 
dzieży pracuje. ten buduje Polskę. Tą myślą 
powodoraae grono Pań otworzyło patronaż 
dia dzsieweząt pod wezwaniem św. Stanisla- 
wa Kostki, w którym zrzeszyło się dotych- 
cza3 120 dziewcząt w wieku od 18—18 lat. 
Patronaż tem mieści się w szkole żeńskiej 
im. św, Anny. Oelem patronażu jest wyrobienie 
u dziewcząt charakteru — wzbudzenie w nieh 
zamiłowania i poszanowania pracy, dopoma- 
ganie dsiewczętom do sumiennego zdobywa- 
nia wiedzy i przysposobiania do samodziel- 
nego uczeiwego zarobkowanis. Dostarcza się 
też dxiewczętom godziwej rozrywki, jak nie- 
mnie! pomocy materyalnej. Aby zbożnemu 
dziełu przysporzyć funduszów urządza Komi- 
tet Pań pod protoktoratem p. Tadeusrowej 
Starzyńskiej i p. profesorowej Rósy Łuka- 
siewiezowej dnia 7 marca 1920 r. w salach 
Kasyna wojskowego przy ul. Fredry podwie- 
czorek z bardzo urozmaicoaym programem. 
W czasie podwieczorku przygrywać będcie 
muzyka wojskowa, pierwszorzędne najwybit- 
niejsze siły artystyczae przyrzekły swój 
współudz ał. Bufet doborowy.i szereg nie- 
spodzianek przygotowanych przez Komitet 
dopełni programu. — Wobec ważności eelu 
na jaki podwieczorek urządzenym będzie — 
niewątpliwie publiezność zapełai sale dorzu- 
cając cegiełką do budowy i rozwoju tej hu- 
manitarno-oświatowej placówki polskiej, 


— Zaproszenie na naradę, Podany 
przes Sicińskiego projekt. aby młodzież szkol- 
na ufundowała ze składek 1 markowych 
okręt „dzieci polskich”, znalazł bardzo ży- 
ezliwe przyjęcie: dziatwa szkolna z nauczy- 
cielstwem na exele wprost prześciga się w 
składaniu dobrowolnych, nieras stosunkowo 
znacznych ofiar, tak, iż już dzisiaj możaa 
twierdzić na pewne, że do końca b. r. zbie- 
rze się t} drogą na cel wskazany w samym 
Lwowie kilkaset tysięcy marek. Wobes tego 
mimowoli nasuwa się pytanie, do kogo skie- 
rować te składki i w jaki sposób użyć naj- 
lepiej zebranych funduszów, aby wynikuął 
z tego trwały pożytek, t. j. aby nie zaprze- 
paścić wcale poważnych kapitałów, Wszak 
do tej pory nie wiemy, czy to ma być okręt 
wojenny, ezy kupiecki? Dalej, kto się ma za- 
jąć budową, względnie zakupnem tego okrę- 
tu? Wresteie, jeżeli to ma być okręt han- 
dlowy, kto nim będzie rozporządzał, boć — 
zdaje mi eig — że Rząd nasz nie admini- 
struje flotą handlową, tylko prywatne, za- 
zwyczaj akcyjne Towarzystwa. 

Pragnąc gorąco te wszystkie wątpliwo- 
ści rozstrzygnąć x korzyścią dla sprawy, 
ośmielam się tą drogą zaprosić P, T. Kole- 
gów i Koleżanki szkół powstechnych i śre- 
dnich, a także i wyżsrych na zgromadzenie 
publiczne, które odbędzie się w sobotę, dnia 
28 lutego b. r. w Bali A Towarty- 
stwa Pedagogicznego przy ul. Zimorowieza 
l. 17 o godz. 5 popołudniu. 

L. Pierechała, dyr. szkoły wydt. 


— Najeehani przes auta. Sanitarny 
samochód Nr. 4063 najechał wczoraj w po- 
łudaie przy ul. Janowskiej 18 letnią Ninę 
Drozdowską, raniąc ją ciężko. W stanie gro- 
śnym, odwiezsiono ją do szpitala okręgowego. 

Inny jakiś samochód najechał również 
wczoraj na ul. Janowskiej równoeześnie na 
3 ludzi: 18-letniego Józefa Lsafera, ranińc 
go w głowę i 9-letnią Stanisławę Stanisła- 
wską, kalecząc jej nogi i głowę, Pogotowis 
ratunkowe, xaopatrzywszy oboje, odwiosło 
Stanisławską ze względu na jej niebezpieczny 
stan, do szpitala ów. Zofii, 


— Na; nieposypanych chodnikach 
znowu misły miejsee dwa nieszczęłliwe wy- 
padki, Przy ul. Kaleczej, peślizgnąwszy się 
złamała nogę p. Paulina Michalczukowa, 
osoba 50-letnia, - 

P. Teresa Turusowa z tej samej przy- 
czyny, złamała prawą rękę. 

Po udzieleniu dorsźuej pomocy, odwio- 
zło obie ofiary niedbalstwa stróżów kamie- 
nicznych, Pogotowie ratunkowe do szpitala. 


— Wykrycie mundurów wojsko- 
wych. Komenda MSO Dzielnicy II. dowie- 
działa się poufnie, że niejaki Joachim Wurm 
zamieszkały przy ul. Krasiekich l. 7 otrzy: 


z 


pakunków, zawierające mundury wojskowe. 

Przeprowadzono rawizyę u wymienio- 
nego i znaleziono 18 par spodni wojsko- 
wych, oraz 6 bali (zaszytych w works) ubrań 
wojskowych. Przesłuchiwany Wurm podał, 
14 ubiania te nie są jego własnością, lacz 
są zakupione przez niejaką Deborę Jamczer, 
zau, wo Lwowie przy ul, Smoczej 1. 10, 
pakiety zaś przychodzą pod jego adresem, 
gdyż o to Debora Janczer go prosiła i jej 
syn po kilka pakietów do doma zabiera, 

Na skutek tego tłumaczepia udano się 
z Wurmem na plac Solskieh, gdzie tenże ma 
kram z ubranicmi, lecz tam nie nie znale- 
ziono. Przeprowądzona bezpośrednio potem 
rewizya u Debory Janczer przy uł. Smoczej 
10 doprowadziła do wykcyca 20 par szodni. 
9 bluz, 1 płaszcza wojskowego jskoteż 2 
wojskowych derek, W mie:zksnia Debory 
Jaaczer zastano 2 pomoeników krawieckich 
i 1 pomoenieę zajętych przerabianiem mun- 
durów wojskowych na cywilne. Przesłuchana 
Debora Janczer, oraz jej syn podali, że tak 
zakwestyonowane u nich i Wurma, jakotsż 
nadejść mające ubrania wojskowe zakupili 
u niejakiego J. Raaba w Jarosławiu za kwo- 
tę 186 tysięcy kor., jako mundury rzekomo 
byłej służby tramwayu elsktryczaego w Wie 
dniu. O odkryciu tem zawiadomiono nie- 
zwłoczaie ofivera dyżurnego w Dowództwie 
Miasta i Placu, oras Intendaeturę DOG. przy 
vl, Ochromek 4%, która poleciła mundury te 
jsko bezsprzecznie wojskowe  su.tryackie 
zająć. 

Ponieważ spodziewano się, że w magz- 
zynach Urzędu pocztowego znajdować się 
będą daisza pakiety, udano się do Dyrekto- 
ra tegoż urzędu i zakwestyomowano tam w 
magazynsch 50 bali ubrań adresowane do 
Debory Janezer A nadane przez J. Raaba w 
Jarosławiu. Tę posyłkę zajęła również Inten- 
dantura DOG., która też zarządziła energiczne 
dalsze dochodzenia w tej sprawie. 


— Tajną fabrykę papierosów wy- 
kryła policya lwowska w prywataem mie- 
szkaniu Jzaaka Kormaaa, Podazas rewizyi 
ujął tam inspektor policyi p. Józków Minę 
Goldberg przy fabrykacyi papierosów. Ty- 
toń i gotowa papierosy, wyrabiane do po- 
kątaego handlu, uległy konfiskacie, Sledstwo 
wykazało, iż pracowało tam zazwyczaj około 
80 osób przy wyrobie pavierosów. 

— Porto listowe w Czechosłowacyi 
będzie kosztowało 30 halerzy, a pocztówka 
20 halerzy. 


— Caillaux. Srodowa rozprawa przed 
trybunałem państwowym rozpoczęła się prze- 
słuchaniem Oaillaux co do różnych podró. 
ży do Wzoch. Oaillaux oświadezył, że za 
wsględu na żonę, która z powodu słabości 
musisła dłuższy czas przebywać we Wło- 
szech, zamieszkał tam stala i przewiózł część 
swoich papierów do majątku. Prezydent ga- 
b:netu Bourgeois przeszedł do omawiania eto- 
sunków Oaillaux do Martiniego podnosząc, 
iż jak z zapisków O. wynika miał on oświad- 
czyć, iż Francya prawie goni ostatkami i 
mie może widzieć ma Swojem terytoryum ar- 
mii angielskiej silniejszej od swej własnej: 
Z tego powodu należy zawrzeć pokój odro. 
bny. O. odpowiedział na to, że nigdy nie 

wił o pokoju osobnym, lecz był zdania, 
że potrsebae jest przygotowanie pokoju, a 
co do programu politycznego, znalexiónego 
we Florencyi, który nazwano rubikonem, 
oświślczył, iż praca ta nie była ukończona, 
a wobec tego nia może przyjąć za nią od- 
powiedzialności, 


— Automobil Foeha sprzedano za 
74.007 franków. Jest on prosty i wrgodny, 
malowany na ciemno niebiesko x doskonałym 
motorem, Na firankach wiłni:ją dwie laski 
marszałkowskie skrzyżowane. Podczas licyta- 
cyi na polu Marsowem, nabył go niejaki p. 
OrmoB. W Paryżu powszechnie żałus, ża 
automobil, w którym marszałek Francji od- 
bywał swe przejażdżki po wszystkich fron- 
tech, nie dostał się do mureum wojennego, 
gdzie otoczono by go równą czcią, jak i ka- 
reto Napoleona, 


— Obelisk. W porcie nowojorskim 
w eelu zamanifestowania łączności stos:n- 
ków amerykańsko - angielskich, ma być wy- 
budowany olbrzymi obelisk, Komitet Dover 
złożył aa ten cel 6000 funtów szterlingów, 
Obelisk ten będzie podobny de monolitu w 
Dover i w Oapa-B!ance-Nex. 


.  — fząd powietrza. General-major 
sir Frederie Sykes, genoralny kontrolor 
angielskiej żeglugi powietrznej, miał odezyt 
w Londynie 0 drogach powietrznych pań- 
stwa W. Brytanii, Prelegent twierdził, że 
jeśliby brrtyjskie siły powietrrne tak woj- 
skowe jak i cywilne zostały rozwinięte, 
zorganizowane i zespolone. supremacya W. 
Brytanii w powietrzu miałaby wielkie sna- 
czenie na przyszłość w podtrzymywaniu po- 
koju w świecie. Supremacya w powietrzu 
zapewnia większe korzyści, niż panowanie 
na morzu. Egipt powinien być punktem wę- 
złowym dróg powietrznych, prowadzących 
s Indyj, Australii i Kraju Przylądkowego, 


l 


Dyrekcya kolei państwowych w Siani- 
sławowie ogłasza, że ei pracownicy b, austr, 
kolei państwowych, mający prawo swojszczy- 
zny w jednej z gmin dawnego zaboru sustrya- 
ckiego, wchodzącego obeenie w ekład Rze- 
czypospolitej Polskiej, którzy po zamachu 
stanu w listopadzie 1918 r. zostali w ełutbie 
przy b. zsrządzie kolei ukraińskich, a którzy 
dotychczas nie wnieśli rstnej lub pisemnej 
prośby o dopuszczenie do ełużby przy P, K. 
P., mogą to uczynić jeszcze obecnie, naj- 
później jednak do daia 15 marca b, r. włą: 
cznie, 

Podań wniesionych po upływie powyź- 
szego terminu nie będzie się weale rozpa- 
trywać, > 


N. U. Z. A. w sprarie grudaiowych 
depntatów dla pracowników państwowych, 
A liczne pisemne i telegraficzne zapytsnia 
Oxnajmiamy, że mąki deputatowej za gru- 
dzień 1919 mie możemy na razie wydać z 
tego powodu, poaieważ według relacyi mły- 
na „Józef Thom i Syn“, gdzie zboże prze- 
znacrone na deputaty, oddane zóstała do 
zmielenia, eały zapas tegoż zboża w ileści 
1 wagonów, zabrał bez narzej wiedzy lwow- 
ski miejski Zakład aprowizacyjny. 
Otrzymaliśmy wprawdzie później ze 
stromy tego Zakładu przyrzeczenie zwrotu, 
dotychczas jednak oddano nam wszystkiego 
jeden wagon, tj. 11.218 kg. mąki, które wy- 
daliśmy zsgłaszającym się delegacyom ze Zło- 
czowa, Stanisławowa, Peczeniżyna i Horo- 
denki. — W miarę dalszych zwrotów, bę- 
dziemy natychmiast zawiadamiali poszewe- 
po staeye edbiorcze i wzywali je o przy- 
ycie po odbiór. 
Tekstylia, skórę, cukier i kaszę jęczmien- 
ng wydaje się. 
Dyrekcya N, U. Z. A. 


Emeryt. 


(wi), Niemal od czasu wstąpienia do 
urzędu marzył o tej chwili, gdy wreszcie 
przejdzie na emeryturę, Zupełnie, jak etu- 
dent o wakacyach. Samo szczęście, raj na 
ziemi, to były najskromniejsze z określeń, 
jakiemi posługiwał się w wyobraźni, ilekr é 
pora o dniu wyzwolenia, o qmeryturze. 

aulo mu się to przed oszyma w niszmier- 
nej jakiejś odległości, zgoła jak szklana gó- 
ra za siódmą rzeką. |lleż razy z rezygnacyą 
popadał w zwątpienie, ezy wogóle kiedykol- 
Wiek dostanie się do Kanaanu swych marzeń. 
I lęk go zbierał, by złośliwóść losu nie ka- 
zała mu, jak Mojżeszowi zginąć przed sa- 
mym tuż progiem ziemi obiecanej, 


Obawy okazały się płonnemi. Wysłu- 
tył swoje lata. Pewnego dnia wstał od biur- 
ka z uczuciem, jakby conajmniej centnar 
ołowiu zsunął mu się z karku, Jutro już tu 
nie powróci. 

I rzeczywiście nie wrócił. Aile choć 
wmawiał z początku w siebie i innych, że 
jest szezęśliw jak aniołowie w niebie, jakoś 
mu təm raj wymarzony ani russ zasmako- 
wać nie mógł. | 


Przypuszezał, że to przejdzie, Nie prze- 
Bzło jednak. Przeciwnie dzień każdy wydaje 
mu się opaczniejszym, pustszym, bezcalowym. 
Zaczął marudzić. Stał się niesncśaym dla 
siebie i otoczenia. Trawi go uczucie ryby 
wyrzueonej falą na brzeg suchy, 


1) 


NIEUGHWYTNY  BIEDRZENIEG, 


(Z angielskiego). 


Baronowa Orczy. 


ROZDZIAŁ 1, 


Paryż, r. 1798, 


To nie była nawet reskcya, 


Naprzód! ciągle maprzód tym szalo- 
nym, wezbranym potokiem, siejąc wicher 
anarchii, terroryzmu, żądzy krwi 1 nienawi- 
ści, a zbierając huragan zniszeżenia i zgro- 
zy. Naprzód! ciągle naprzód! Francya wras 
z Paryżem i wszystkiemi swemi dziećmi 
ciągle sunie naprzód w Ślepem szaleństwie; 
rzuca wyzwanie potężnej koalicyi, Austryi, 
Anglii, H szpanii i Prusom, złączonym w celu 
powstrzymania rozwydrzonych rzezi, rzuca 
wyzwanie całemu światu, rzuca wreszcie wy- 
zwanis Bogu! 
Paryż we wrsiśniu 1793! — albo na- 
| leży powiedzieć w miesiącu vendómiaire, 
roka I. Republiki? Niech się nazywa, jak 
ehee! Paryż, miasto rozlewu krwi, najniż- 
szych instynktów ludzkich, przedstawia wi- 
dok haniebny. Francys sama, jako potwór 
gigantyczny, pożerający właene cielsko, naj- 
piękniejeze jej miasta Zniszczone, Lyon wbi- 


Oo dnia rato, o tej samej godzinie, O 


W służbie Ojezyzny. Napisał i ry- 


której chadzał do biura, wyrussu z domu, | sunkami ózdobił Wiktor Ignacy Gutowski, 


z głową opuszczoną. krokiem ociężałym su- 
nie przed gmach urzędu, w którym praco- 
wał. Okno jego niegdyś biura wychodzi na 
ulieę. 

Emeryt staje i patrzy jak sroka w kość, 
w to okno. 


Notatki Uferacko-artystyCZNA. 


Repertua: Teatru Miejskiego. 


W piątek 27 lutego o godz. 7 po raz 
piąty „Asystent“, sztuka w 38 aktach G, Za- 
polskiej w aiesmienionej obsadzie, 


W sobotę 28 lutego o godz, 3 pò poł 
„Madame Sans-Géne“, komedya w 4 aktach 
W. Sardou, w niezmienionej obsadzie, 


W sobotę 28 lutego o godz. 7 wieczó- 
rem „Róża Stambułu“, operetka w 8 aktach 
L. Falla, z pp. Miłowską, Bogdanowiczó wną, 
Kuligowskim, Folańskim i Justisnem. 


W niedzielę 29 lutego o godz, $ po 
poł. „Traviata“, opera Verdiego z p. Ban 
drowską w roli tytułowej, 


W niedzielę 29 lutego o godz. 7 wie- 
ezorem po raz Szósty „Asystent", sztuka 
w 8 akt. G, Zapolskiej. 


W poniedziałek 1 marca o godz, 7 
„Eros i Psyche*, opera Różyekiego, w nie- 
zmienionej obsadzie, ' f 


Repertuar Gal. Biura koneertowego 
- M, Tuerka, 


Piątek 5 marca: Marya Kretz-Mirska, 
pianistka, 


Z mazyki. Dnia 5 marca wystąpi 
z własnym recitalem p'anistka Marya Kretzo- 
wa-Mirska, Artystka koncertowała w styczniu 
w Warszawie, gdzie spotkała się z dutem 
u:napiam publiczności i krytyki. Piema tam- 
tejsze podnoszą niezwykły temperament wir- 
tuozowski i technikę, wysoki poziom progra- 
mu oraz szlachetność interpretacyi artystki, 
walory, które prezentują p. Mirską jako pia- 
nistcg która w zupełności opanowała swój 
instrument. 


Bardzo zajmujący program koncertu 
lwowskiego obejmu e utwory rzadko u nas 
grywane, m. i. „Hexameron*, utwór osnuty 
na temat opery Belliniego, a napisany przez 
6 komp 'zytorów. 


Bilety do nabycia u Seyfartka, 


Biblioteka Wyższej Szkoły handlo- 
wej. Wartość i eena, wypisy z dzieł 2uto- 
rów polskich i obcych z przedmową Wł. Za- 
wadzkiego. Nakład Gebethnera i Wolffa, 
1919, 80, str. 296, 

Dawid Ricardo. Zasady ekonomii poli- 
tycznej i podatkowej. Z ostatniego wydania 
angielskiego przełożyła dr, M. Bornstei- 
nowa. 


`- 
Wydawnictwa te omówimy niebawem. 


tchórzów, szukających eculenia kosztem choć- 


by największych upokorzeń. 

` Oto twój odwet, o potężnu, święta Rə- 
wolucyo |! apoteozo rówmości i brateretwa |! 
wielka rywalko upadsjącego chrystyanizmu 

Mija pięć tygodni odkąd Marat, krwio- 
żerczy „Przyjaciei Ludu“, padł pod nożem 
dziewiczej patryotki ; miesiąe, odkąd jego 
morderczyni kroezyła dumnie z natchnioną 
twarzą ma gilotynę! Nie było reakcyi — tyl- 
ko jedne wielkie westchnieniel... Nie zado- 
wolenia lub nasyconej żądzy, lecz westchnie- 
nie, jakie wydaje ludożerczy tygrys, skoszto- 
wśwszy po raz pie'wszy świeżej krwi. 

Król na szafocie; królowa zdegrado- 
wana i pomiźona, w oczekiwaniu śmierci, 
czającej się tut u progu jej haniebmego wig- 
zionis; ośŚmgset latorośli starożytych rodzin, 
które utworzyły historyę Framcyi; znakomici 
generałowie Quetine, Blanchelanda, Hou- 
ehard, Beauharnais; godni patryoei, szla- 
chetne niewiasty, obałamuceni entuzyaści, 
wszyscy ORÍ setkami wstępowali na tych 
kilka drewnianych stopni, wiodąeych do gi- 
lotyny. 

Dopełniła się miara prawdziwie! 

I ciągle to westehnienie żądne dalszych 
ofiar! 

Les w tej chwili — Paryż obejrzał 
się wokoło i zastanowił na kilka sekund! 

Ludojsd-tygrys oblizał potężną szczękę 
i myślał! 

Oá nowego! — coś zadziwiającego ! 


Legionista III. Brygady. Księgarnia nakła- 
dowa Franeiszka Gutowskiego. Poznań. 8°, 
Str. 65 

Tadzio Solidny — bohater opowieści 
Głutowskiego — to młody Lwowianin, jeden 
z tych wielu, co to pewnego dnia przyszedł- 
szy do domu, oświadczyli rodsteom bez ogró- 
dek, że idą aa wojnę, bić się o Polskę. Wy- 
ruszył tedy razem z innymi, koleją w stronę 
Krakowa. Już po dzodze wyjaśniło mu się 
wiele. Nabrał zaraz przekonania, ża nie po- 
zostsnie bez opieki, bo komendant Józef Pił- 
sudski, jak ojciec najtroskliwszy dba o swych 
podwładnych. 

Z prostotą pang pietyzmu znajdujemy 
tu makreślomy rys życia i działalności tego, 
który późmiej woią narodu wyniesiony z0- 
stał na naczelne w Państwie stanowisko. 
Tadzio Solidny z bliska pstrzy na tę wielką 
postać i na niezapomnisage czyny komendan- 
ta. Bierze udział od samego początku w kam- 
panii, Raniony pod Liaskami, w szpitalu ao- 
wotarskim odzyskuwezy zdrowie i siły, prze- 
chodzi przez ogień walk dalszych w Karpa- 
tach, na Bukowieie, bisrze udział w ofenzy- 
wie majowej I. Brygady, podąża na Wołyń, 
a eprawuje się tak dzielnie, że zostaje tu 
sierżantem. Ostatnie dwa. rozdziały krótko 
streszczają historyę okupacyi, jakoteż wiel- 
kiej chwili, gdy Polska Z pot wyswobodzo- 
na odzyskuje wresseie niepodległość, 

Rzecz Guitowskiego pisana serdecznie 
wiana znal-źć wśród młodzieży naszej jak 
największe rozpowszechnienie. Autor nietyl- 
ko czuje gorąco, lecz nadto jest narratorem 
wyboraym, wolnym zarówno od patosu, jak 
kr Ro SM Opvwiadasie jego zajmuje i po- 

udza, 


Lwowska drużyna artystyezna wy- 
jedzie prawdopodobnie ma miesiąc czer- 
wieć do Warszawy, gdzie zaprezentuje przed 
stołeczną publicznością najwybitniejsze dzie- 
ła swego repertuaru, W sprawie tej bawią 
w Warszawie dyrektor Teatru p. Michał Ta- 
rasiewicz z radcą Tyezką, 


GOSPODARSTWO HANDEL. 


W związku ze zjazdem na tego- 
roczny jarmark w Gdańsku przedstawiciele 
Towarzystwa żeglugi powietrzaej, badali na 
miejscu warunki uruchomienia komanikacyi 
powietrznej między Gdańskiem a Warszawą, 
Ustalenie regularnej komunikacyi pocztowej 
i pasażerskiej pocz) między Warszawą 
a Gdańskiem będzie miało niewątpliwie do- 
niosła znaczenie ekonomiezBe. 


Telegramy P. A. T. 


Wyjazd Ministra spraw wewnętrznych. 


Warszawa. Wydsisł prąsowy Prezy- 
dyum Rady Ministrów komunikuje: Minister 


A co teraz? 

Jak się to stało, że ten pod względem 
intellektualnym i estetycznym wielki Paryż 
nie pomyślał dotąd o tak zadziwiającej 
rzeczy ? 

Nowa religia l! 

Ohrześciaństwo jest star6 i przebrzmia- 
łe, księża są arystokratami, bogatymi prze- 
śladoweami ludu, Kościół tylko inną formą 
rozpasanego tyraństwa, 

Trzeba bezwarunkowo nowej religii. 

Już niejednego dokonano w celu, oba- 
lenia starej! Obalać i miszczyć! zawsze ni- 
szerzyć! Kościoły splondrowano, ołtarze obdar- 
to, groby znieważono, księży pomordowano 
ale to nie dosyć. 

Musi być nowa religia; aby tego do- 
piąć, musi być nowy Bóg. 

Nie! Nie Bóg tym razem; bo Bóg £RA- 
czy Majestat, Moc, Królestwo! to wszystko, 
co moearaa dłoń ludu francuskiego zwalera- 
ła i obalała. 

Nie Bóg, lecz bogini. 

Bogini! bałwanek! zabawka, boć na- 
wet tygrys-ludojad musi się ezssem bawić. 

Paryż żądał nowej religii i nowej za- 
bawxi, a poważni mężowie, gorący patryeci, 
szaleni emtuzyaści zasiedli w zgromadzeniu 
Konwentu i na seryo roztrząsali, jak mu do- 
starezyć obu tych rzeczy, j 
Pierwszym, jak się zdaje, który wy- 


spraw wewnętrznych Wojciechowski wyje- 


chal w sprawach urzędowych. Podesas jego 
nieobecności zastępować go będzie szef sek- 
eyi dr, Isskowski, 


Chelmszczyzna | Podlasie. 


Warszawa. Wydział prasowy Prasy- 
dyum Rady Ministrów komunikuje : 

Dnia 25 b. m. odbyła się w Presy- 
dyum Rady Ministrów pod prseweduictwem 
Prezydenta Ministrów i przy udziale Mini- 
stra spraw zagranicznych i Ministra spraw 
wewnętrznych, konferencya posłów s Chełm- 
szczytny i Podlasia w-sprawach msrodowo- 
ściowych tamtejszej ludności, Tegoż dnia 
udzielił Prezydent Minietrów posłuchania 
delegacyi gminy  Bogukaty, prowadzonej 
przez p. Stanisława Koszewakiego, która 
przedstawiła pilne potrzeby w zakresie od- 
budowy i reformy rolnej zniszczonych gmia 
okręgu bialskiego. 


Z Gdańska. 


Gdańsk. Geseralny komisarz Polski 
p. Biesiadeeki przenosi w najbliższych dniach 
swoją siedzibę do gmachu dawnego „Ober- 
Praesidium“, gdzie będzie uczędował w są- 
Biadztwie komisarra ententy Tovera oraz 
likwidacyjnego urzędu polskiego i tymczaso” 
wego zarządu wolnego miasta Gdańska, 

Dansiger Neuste Nachrichien donosząc 
o tem, zaznaczają, IŻ ma io wielkie znacze- 
nie, ża pp. Tover, Biesiadecki i Förster i 
zarząd wolnego miasta Gdsńska będą mogli 
wejść w gciślejszy kontakt ze sobą. 


Telegramy własne 
„Gazety Lwowskiej. 


O wydział samorządny. 


Warszawa. Wczoraj odbyło się posie- 
dzenie posłów małopolskich w sprawie mia- 
powania kandydatów na członków tymczawo- 
wego wydziału samorządaego. mającego 
nowstać w miejs'e Wydzizłu kraiowego, 
Ludowcy mieli postawić 2 kandydatów a po 
jednym kandydacie prawica narodowa, nar.- 
dem., socyal ści i Rusini. O ile wiadomo, 
prawica marodowa wysuwa kandydaturę dr, 
Jahla, lufowcy hr. Lisockiago, nar.-dem, 
dr. Pazdrę, Zjednoczenie asrodowe chce wy- 
sunąć T. Cieńskisgo. 

Do porozumienia nie doszło, bo nśr.- 
dem. postawiła dru kandydatów. 


Konferencya u Naczelnika 
Państwa. 


Warszawa. Wetoraj wieczorem odbyło 
się w Beiwedsrze u Naczelnika Państwa po- 
siedzenie, w którem wzięli udział Premier 
Skuleki, Min. spraw zagr. Patek i prezes 
komisyi dla spraw zagr, St. Grabski, 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


ności, ten sam, który zarządził, by wózek 
wiosący zdetronizowaną Królowe do niechluj- 
nego więzienia w Conciergerie, przejeźdźaę 
wolno obok jej dawnego psłacu w Tuilleryach 
i zatrzymał się tam tak długo, by ona mo- 
gla ujrzeć i odezuć, jakby w duchowej wityi, 
wezystko, czem tam była, oraz wszystko, 
czem stała się dziś z woli Ludu, 
Ohaumette, jsk widzimy, był rafiaowa- 
nym artystą ;-tortura serca upadłej królowej 


więcej dla niego znaczyła, niź cios gilotyny 


w jej styję. 

Nie dziwnego zatem, że Prokurator 
Chaumette był pierwszym, który odgadł traf- 
nie, jakiego typu nowej religii Paryż wła- 
śnie teraz potrzebował. 

Niech to będzie Bogini Rozumu — 
rzekł — wyobrażona, jeśli chcecie, priez 
najpięknieiszą kobietę w Paryżu. Ustanówmy 
święto Bogini Rozumu i rsućmy mA stos 
wszystkie rapiecia, któremi przez tyle wie- 
ków zarozumiałe klechy mydliły oczy gapią- 
cym się tłunfom i niech sobie lud tańczy 
i skacze naokoło tego pogrzebnego stosu, a 
ponad tem wszystkiem niech unosi się uśmiech- 
mięta i tryumfalna bogini, Bogini Rozumu! 
Jedyne bóstwo, jakie nowa, odrodzona Fran- 
cya uznawać będzie przez wszyetkie nadcho- 
dsące wieki | 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Była nowa Koastytucys, nowa Śpra- | brnął z tej trudności był Chaumette, pro- f 


wiedliwość, Rowe Prawa i nowy Kalendarz! | kurater i 


paryskiej municypal- 
kj 
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Licytacye. 


E. 213/19. Edykt licytacyjny. Na żą- 
danie Berischa Knóbla, z Bukowska, odbę- 
dsie mię dnia 29 marca 1930 godz. 9 rano 
biuro Nr. 14, licyiacya realności M chała 
Lechana własnych, a to: a) 1/2 realności 
lwh. 418 gm, kat Wisłok zpn. oszacowana 
na 6.543 kor, b) 2/16 realności lwh. 419 

miny Wisłok oszacowana na 24 kor. c) 
172 zcalaości lwh, 330 gminy Wisłok osza- 
cowana na 135 kor. 70h., d) 4/45 realności 
lwh. 470 gminy Wisłok, oszacowana na 170 
korou 96 hal, Wadyum wynosi: co do lwh, 
418 — 655 kor., co do lwh 419 — 32 kor. 
40 hal, co do lwh=880-— 14 kor, eo do 
470 — 18 kor. Najniższa oferta wynosi: co 
do lwh. 418 — 4,362 kor., co do lwh. 419 — 
16 kor, co do Iwh 380 — 9 kor, co do 
lwh., 470 — 11% koron. Akta egzekucyjne, 
warunki licytscyjne, protokoły oszacowania 
i t. d, można przeglądać w kancelaryi sąd. 
Oddz. I. w godzinzch urzędowyci. Wszelkie 
prawa i roszozezia mogą być zgłoszone naj- 
później w dniu wyznaczonego terminu liey- 
tacyjnego, inaczej nie będą uwzględnione, 


Sąd powistowy, Oddział II. 


Bukowsko, dnia 10 lutego 1920, (1709) 


"Rozmaite obwieszęzenia. 


Pres. 147/20, Na podstawie reskryptu 
Prezydyum sądu apelacyjne we Lwowie 
z dnia 2 stycznia 1920 r. Prez, 81961/19 
wzyws się wszystkich rnteresowanych.' ttórzy 
z powodu lieytacyi nieruchomości złożyli do 
depozytu tutejszego sądu wadja i ceny kupna, 
aby z pizyczypy zaginięcia wszystkich aktów 
egzekucyjnych w czasie inwazyi rossyjskiej 
po koniec 1914 r. przedłożyli najpóźniej do 
końca lutego 1920 tntejszemu sądowi wszyst, 
kie uehwały i dokumenty stwierdzające zło- 
żenie wadyów i con kupna, to w celu re- 
konstrukcyi odnośnych aktów 6gzekucyjnych 
oraz celem zgłoszenia. pretensyi odnośnych 
osób do byłego austr. skarbu państwa z ty- 
tułu wywiezienia przed imwazyą rossyjską 
wszystkich depozytów sądowych do osntral- 
nej kasy państwowej w Wiedniu względnie 
kasy skarbowej w Salzburgu. 

Naezelnictwo Sądu powiatowego. 


Rohatyn, dnia 9 lutego 1920, (1437 3—8) 


L. 1893/19 (1676 3—83) 

Głównia składownia tytoniu połączona 
z trafiką składową w Borszczowie obsadsoną 
będzie w drodze publicznej konkureneji. 
W rocznym okresie od 1 grudnia 1918 do 
30 listopada 1914 wydano w tejże składowni 
przydzielonym  przedaiębiorstwom sprzedały 
materyałów tytomiowych za cenę kupna 
w kwocie 94.040 koron 92 kal. do trafiki 
składowej pobrano mażeryałów wedle «eny 
dla konsumeatów za kwotę 82.195 kor, 8 h., 
od czego składownik, osiągnął zysk trafi- 
kancki w kwocie 3.219 kor, 51 hal, 

Surowy zysk od sprzedaży znaczków 
wartościowych stemplowych wynosić 900 kor. 
od sprzedaży snacsków pocztowych 80- kor, 

Oferty sporządzone -na  przepisanym 
druku i zaopatrzene w wadyum 940 ko on 
należy wnosić najpóźniej do dnia 223 marca 
1930 r. godzina 12 w południe do Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Czortkowie, 


Bliższe daty powziąć należy z obwie. | 


siczenia przybitego na tablicy urzędowej Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Czortkowie, 
urzędu loteryjnege we Lwowie,  jakoteż 
w urzędzie gminnym w Borszczowie, i 


Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Czortków, dnia 13 lutego 1920. 


Og. I. a. 28/20 I. Przeciw Żygmun- 
towł Birabaumowj, którego miejsce pobytu 
jest niesnsne, wniesicny został do sądu 
okręgowego Oddz. I. w Tarnowie prze: Wil- 
helma St0'klera, kupea w Wiedniu I, Ru- 
dolfpłatz 12, pozew o zapłacenie kwoty 2008 
koron 19 h. spn. Na podstawie pozwu tego 
wyznaczoną została pierwsza audyencya na 
dzień 18 lutego 1920 r godz, 9 rano. Celem 
strieżenia praw Zygmunta Birbavma, usta- 
nawia się p. dr, Oberiedera, adwokata w Tsr- 
nowie, kuratorem, 

Tenże Kurator zastępować będzie Zy- 
gmunta Birnbauma w rmiczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się mie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje, 

Sąd okręgowy, Oddział I. 


Tarnów, dnie 34 stycznia 1920, (1483 3—8) 


- Komitrsa. 


L, 981/1920 (1687 3—38) 


Koakurs. 


W Przeniyślu jest opróż.iona posada 
prokuratora okręgowego w VI. klasie rangi 
z przywiązanymi do tegoż stanowiska usta- 
wowymi poborami, Podania o nadacie tej, 
lub ewentualnie przy innej prokuraturze 
okręgowej w tej samej rsndze opróżnić się 
mającej posady, "należy wnosić 'w drodze 
bezpośrejniej przełoźnej władzy" do prokuras 
tury przy «sądzie apelscyjnym we Lwowie 
najdalej do 8 marce 1:20. 

W podaniu należy wymienić do jakiej 
narodowości *komjetent mależy i wykazać 
kiedy tw czyje ręce złożył przysięgę głużbową 
w Państwie Polakiem przepisaną, 

Frokurator przy Sąduie apelacyjnym. 


Lwów, dnia 83 lutego 1920, 


Amortyzacye. 


T. 223/19 (3). Wdrożenie postępowania 
smortyzacyjnego. Na wniosek Prokuratoryi 
Generalnej Rzeczypospolitej Polskiej oddziału 
we Lwówie do L. 28532/19 wdraża się po 
stępowanie celem amortyzucyi rzekomo zra- 
bowanej książeczki wkładkowej powiatowej 
Kasy oszczędności w Rudkach Nr, 1692 na 
kwotę 77 kor, 44 hal. opiewającej na rzecz 
masy depozytowej przeciw Karolowi Kunzowi 
wystawionej. 

Posiadacza powyżazej książecaki wkład- 
kowej wzywa 5ię przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem rasie- po ie 
powyższego czagokresu za nieistniejące uanane 
ZOBtaIĄ, 


- Bąd- okzęgowy, Oddział V, 
Sambor, 28 listopada 1919. (1341 3—3) 


T. 169/1941), Na wniosek Isaka Sil- 
berschüiza, kupca w Źłoczowie który twier- 
dzi, žo był w posiadaniu weksla z. daty Zło- 
czów dnia 22 iutego 1912 opiewający na 
8000 K, akceptowany przez p. Maryaaa Ko- 
marnickiego, właśc.cieia dobr w Jarosławi- 
cach, piany w Złoczowie bez zapodania ter- 
minu płatności, który to wekseł mu gdzieś 
zaginął 

Wzywa się więc każdego -posiadacza, 
względnie dzierżyeiela tych wekbli, aby do 
45 dni po dniu ogłoszenia tego edyktu we- 
ksel powyższy tut. sącowi przedłożył, lub 
o tem doniósł, ilez w pizeciwayi razie po 
bezkutecznym upływie tego terminu na dal- 
Szy WNIOSEK uprawnionego wnioskodawcy, 
weksel ten będzie uznanym za umorsOny i 
wszoikich skutzów piawnych pozbawiony, _ 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
` Złoczów," dnia 20 gradnia 1949. (1484) 


T. 78/19 (5). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek p. ar, Aleksan- 
dra Bskmowicza i Heleny Bskałowick z Kra- 
kowa wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następujących rzekomo pizez wła- 
dze ukra ńskie zabranych książeczek wkład- 
kowych: 1, Kasy ogaczędnuści miasta Sam- 
bora: a) Nr. 24,421 na 9000 K; by Nr, 24.423 
na 10.000 K; e) Nr. 26.099 na 5000 K, opie- 
wających, naim.ę Anieli Nowakowskiej wy- 
stawionych 136 Samoorskiej Kasy zaiiezko- 
wej rękod»ielaików 1 roiników, Stow. zarej 
z ogr. poręsą Nr. 82*ma 2000 K i b) Nr. 
960 na 30v0 K opiewających: na imię Anieli 
Nowakowskiej wystawionych, 


Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze mwojemi prawami w ciągu jednego roka 
w przeciwnym bowiem razie po upływie pe- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną, , 

Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, 28 września 1919. (6585 1—3) 


T. IV. 27/18 (3). Na wniosek Tekli 
Przybyłowiezowej w banarowej, zarządza się 
p stępowanie celem umorzenia wymienio- 
nych niżej papierów *wartościowych, któr: 
miały zagiuęć i wzywa wię posiadaczy tych 
papierów, aby zgłosiii Swe prawa do 1 lu- 
tego 1920. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po ugływie tego termiau te papiery warto- 
ściowe jako pozbawione znaczenia, 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
8) książeczka dowodząca sabskrybowsme po- 
życzki wojennej austrysckiej nosząca Nt. 
168.784 na Kwotę 1000 K; b) ksiąteczka 
dowodząęa subskrybowanie pożyczki wojennej 


austryackiej nosząca Nr. 178.620 na kwotę 
1000 K; c) książeczka dowodsąca subskrybo- 
wanie pożyazki wojennej austryaskiej noszą- 
ca Nr, 241,916 na kwotę 1000 K; d) kesis- 
żeczka dowodząca subskrybowanie pożyerki 
wcjennej austrysckiej nusząca Nr. 241,426 
na kwotę 200 K epiewające złożune w urzę- 
dzia pucztowym w Bi-czu sd a) 10) w dniu 
14 grudnie 1916 pod poz 11 8. S. iS. A, 
ad b) w dmu 28 grudnia 1910 pod poz. I. 
A S, ad c) wódniu 1 stycznia 1918 pod poz. 
. B. B, 


Sąd okręgowy, Oddz, IV. 
Jasło, 9 października 1919, (1607 1—3) 


Ne. XVI 137/19 (4). Wdrożenie postę- 
powania amortyzacyjnego. Na wniosek Ma- 
jera Schwarza, kupca w D:ohobyczu wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nasty- 
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkładkowej wiedeński: gu 
Banzu związkowego Mkspozytura w Drcho- 
byczu Nr. 67 na kwotę 23.254 K 88 h opie- 
wającą na imię Majera Schwarza wystawioną, 

Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa Bię przeto,” aby zgłosił się ze 
sswojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokregu za nieistniejące uznane 2o- 
staną, 


Sąd powiatowy, Oddział XVI, 
Dzehobycz, 21 listopada 1919, (1528 1—3) 


T. V. 77/19 (2). Zarządzenie morze. 
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Edwsráa Franza z Tarnopola podejmuje się 
postępowanie celem umorżenia wymienio- 
nych niżej papierów wartościowych, które 
wuioskodawcy miały zazinąć, Wzywa sig 
posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 6 
miesigęcy od daia pietwszego ogłoszenia 
prźódłożył temu sądowi; takż» inni intereso- 
wani mzją "ad "sgwoje zarzuty przeciw 
wiiioskowi. razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone, - 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
Książeczka wkładkora Kasy ogzezędności 
miasia Tarmvpola Nr. 13,007 na nazwisko 
Kaaner i Sehónholz wystawiona i wedle stanu 
z stycznia 1915 na kwotę 1697 K 19 h opie- 
Wająca, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Tarnopol, dnis 28 września 1919. (1483) 

T, V, 75/18 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Kon- 
stzniego Sobvcińskiego, gorzelnika w Roma. 
nowie kożó Lwowa podejmuje się postępowa- 
nie celem umorzenia wymienionych niżej pa- 
pierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa Bię posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu sześviu miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia - przedłożył 
temu sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi, 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe 38 umo- 
TONE, 


Oznaczenie papierów wartościowych : 
Książeczka wkładkowa Kasy oszszędności m. 
Tarnopola Nr. 283.86 na 4 wnioskodawcy 
wystawiona i na sumę 192 K opiewzjąca, 


Sąd obwodowy, Oddział V, 


Tarnopol, 10 września 1919. (1426) 

T. V. 59/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartosciowych. Na wniosek dr, Ju- 
tiasza Filipa Giünes i dr. Aleksandra hf: 
nes do rąk dr. Alekszndra Granes, kandyd, 
adw. w Bżkawinie, podejmuje się postgpowa- 
nie eelem umorzenia wymienionych niżej pa- 
pierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa 9 posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia przedłożył temu sądowi; 
akże inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi, W razie przeci- 
wnym uznałby sąd po upływie tego termi- 
nu te papiery wartosciowe za umorzone, 

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Księżeczki procentowe do kajążuczek wkład- 
kowych Kasy oszezęydacści miasta Tarnopola 
Nr. 81.744 1 81.745 nom. po 360K opiewa- 
jęcych. 


Sąd okręgowy, Oddział Y, 


Tarnopol, dnia 11 listnpada 1919. (1425) 

„ Ne. IV, 67/19 (4). Wdrożenie postępo- 
wania amortyzacyjnego, Na wniosek Levna 
Kahsnego w Brodach wdraża sig postępowa- 
nie celem amortyxacyi następuj:cej rzekomo 
przez wiioskodowcę i partie książeczki 
wkładkowej powiatowej oszczędności w 
Brodach Nr, 15.452 wystawionej ną nazwi- 


RZĘDO WE: 


sko Leona Kskane opiewającai, na kwotę 
807 K 10 h, 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby sgłosił się xe 
swojami prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od daia ogłoszenia niniejazzyo adykiu, w prze- 
ciwnym bowiem razio go upływa powyższego 
czagokresu za nieistniejącą Nan2655 Z0StARUG, 

Sąd okręgowy, Uddział LV. 


Złoczów, dzia 24 grudnia 1919, (1448) 

T. 725/19 (2). Zarządzenia umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Heiemy 
Jaremkiewica podejmuje śię postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej pa- 
pierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 


papierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy | 


od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedźożył temu sądowi; także inni intere- 
sowani mają zgłosić swoja zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto- 
ściowa za umorzone. 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
Książeczka władnowa Gal. Kasy oswczędności 
we Lwowie Nr. 194539 wystawienia NA wi- 
zwisko Heieny Jaremkiswies 1 kwotę 1500 K, 


Sąd ckręgowy cysilny, Odds:ał VIE. 
Lwów, dnia 13 stycznia 1920. (1304) 


T. 803/19 (2). Zarządzenie umorzenia 


papierów wartościowych. Na wniosek Fro- 


kuratoryi Gen, Rapp. 0, we Lwcwie im. Sasrbu 
państwa podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów war- 
tościowych, które wnioskodawcy miały za- 
ginąć; wzywa się posiadacza tych papie- 
rów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia pierw- 
szego ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
sądowi; iakże inni inieresowsni mają zgło- 
sie swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W ra- 
zie przeciwnym uznałby sąd po upływie: tego 
terminw te papiery wartościowe za umorzore, 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
Kajążeczka wkłxdkowa Kasy oszczędności 
miasta Sokala Nr. 9931 na kwote 11.500 K 
opiewająca na naswisżo Kazola Taube i Ski, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VH. 
Lwów, dnia 2 stycznia 1920, (1400) 


T. 94/19 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Mp- 
dli Minaler w Długiem podejmuje się po- 
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wniosko- 
dawcy miał; zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierow, aby je w ciągu szesciu 
miesięcy od dnia pierwezego ogłosze- 
nia zarządzenia przedłożył temu sądowi; 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw temu wnioskowi, Wrazie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone. 


par 


Oznaczenie papierów wartościowych: ` 


Rewers zasiawniczy tiln Wiedeńskiego Ban- 
ku swiązkow:go we Lwowie, Nr. 27415 zr. 


1904 na zastawiony dysdcim opiewający na 


nazwisko Mindii Mindler, © 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 9 czerwea 1919, (1410) 


Ns. V, 1013/19 (2). Wdrożecie-postę- 
powamia amoriyz.cyjnego. — Na wniosek 
p. Anny Fischerowej, zawtąpionej przez dr. 
Miossora, adwokata w Sanozu wdraża się 
postępowanie, celem armoityzacyi nastęzu- 
ją:ej wsloskodswezymi rzekomo sżę nitce, 
policy Wiedeńskiego Tuwarzystza Ubezzis- 
czeń na śycie i rany w Wiedniu z daty 
Wiedes, Quia 26 maja 1914 r. Nr, 98009 
na kwotę 1.000 koron Gpiewającej płatnej 
w dniu 26 maja 1921 dv rąk Petroneli Ja- 
kieloszek. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosić Się 16 sweimi prawami, 
w przecinnym bswiem rasia po ubiywie 
sześciu mi:sięey poiica ta porb:wiozą zosta- 
nie moty prawnej, Także 1 izni interesuwani 
megy poduieść swcje zarzuty przeciw temu 
wnloskowi. 


Sąd powiatowy, Oddz V, 
Sanok, dnia 21 paź 'ziernika 1919. 


„ Kurażele. 


P, 802/19 (7, Ustwaią sądu powiato- 
wega w Delatynia z duis 10 sierynin 1919 
L, 4/19 (6) została pozbaw una własnowol- 
ność Maryi Bakoczy z Delatyna a powodu 
marnotrawstwa. Kuratorem ustanowiono An- 
tomiego Bakoszy z Delatynś, 


Sąd powiatowy, 
Delatya, 80 grudnia 1919, 


(1367) 


(1481) 
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Jskóha Lieblimga w kwocie 361.kor. 10 h.; 


Spadki. 


A. VIL 249/16/7., Wezwanis niewiade- 
mych dsiedzisów, W sprawie spadkowej po 
bp, Ignacym Goldnerze, zmarłym w Brodach 
dnia 22 listopada 1914 bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, niewiadomo 
sądowi, czy pozostali dxiedzicz i gdzie prse- 
bywają. Dla niewiadomych dziedziców ustx- 
nawia się po myśll $ 78 pat. ces. kurstora 
W osobie dr. Marka Wojframa, adwokata 
w Brodach, niewiadomych dziedziców wzywa 
sig by w przeciągu jednego roku od dnia 
ogłoszenia tego edyktu licząc swe prawa do 
spadku zgłosili i udowodnili, gdyk w prze. 
ciwnym wypadku spadek jako bezdziedziczny 
Skarbowi Państwa wydanym będzie, 


Są1 powiatowy, 


Brody, dnia 14 lutego 1920. (1708 1—8) 


Upadiości. 


S. A. 6 6/14/145, W sprawie upadło- 
ści protokołowej firmy Ackermann i Nedwelt 
speryalny skład dywanów, portyer i cerat 
we Lwowie, jakoteż esoniście odpowiedzial- 
nych spólników tej firmy Henryka Acker- 
mana i Chaima Izraela Neuwelta wyznacza- 
my audyenczę na drień 9 marca 1920 r. 
godz. 12 w południu w biurze Nr, 19 niżej 
wymienionego sądu celem powsięcia przez 
ogół wierzycieli upadłościowych uchwał w tej 
sprawie. 

1. Ustalenia roszczeń b, zarządcy masy 


zę 2. Wyboru csłonków wydziałn wierzy- 
eieli ; A 
„ 3, Likwidacyi zgłoszonych, oraz zgłosić 
Big mających pretensyi. 

Zgodme z wnioskiem komisarza kon- 
kursowego usianawiamy w myśi $ 111 uk. 
dla wierzycieli nie mieszkajązych w siedzibie 
Sądu konkursowego 8 to: Juliusza E.sen- 
mahoaa w Rumbu:gu, firmy Johann Gerber 
et Sohn w Wiedniu, Maksa Marburga w Ro- 
merstadt, Osiandersche Kunststricke:iaanstalt 
Leopolda Stemma w Wiedn:u, Emila Heidera 
tabrykanta w Mor, S.zhOaberg, firmy Berger 
et Hoh:nberg w Wiedniu, Frans et Istler 
w Wiedniu, Sigmund Wolf w Wiedniu, An- 
toa Beńśnarz Hohne w Warberg, Kurucz et 
Qomp, w Wiednia, Anton Grimm et Comp. 
W Qrassliz, GQ. Marburg et Bohne w Iren 
denthal, Gustaw Waeatig et Comp. w Rum- 
burgu, Samuel Taussig et Sohae w Wiedniu, 
Antin Protz-n w Baic- enbargu, Franciszka 
Kocha w Deutsch Gabei, Schafert et Comp, 


w Rossbach Ozsechy, De Loewit et Rerabez 
w Wiedmu, Emil Jackel Atalier fir Isnen- 
dekorst.on w Rossbach M. S., Jakobs et 
igni w Kolonii, — dalej dla nieznanych 
z miejsca pobytu wierzycieli Mosesa Raub- 
Vogla, Edmunda Kikenisa, firmy Hersch et 
oses Bcurage spadkobierców Jakóba Men- 
kesa, — kurstora w osobie dr. Maksymiliana 
reda, adwoxata we Lwowie, na koszt i 
Riebespieczeństwo wierzycieli, 

Po nuleżytem zawiedomieniu nie mogą 
trony tego co ma audyeucyi zgcdnie z prze- 
pisami przewidziano, ustalono, albo uchwa- 
lono, zaczepiać dlatego, że nie mogły breć 
udsisła w rozprawie nie mogą teź z powodu 
omieszkasia załozyć Środka prawnego celem 
u;prawiedliwienia niestawiennictwa, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 6 lutego 1920, (1689; 


Wyroki prasowe. 


Pr, 22/20 (1677) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Hromadzka Dumka“ 
nr. 44 z dnia 21 lutego 1920 w artykale 
pod tytułem „Za Zbruwsene* w ustępie od 
stów „Okupacya Poduilia i Wułyni* do słów 
„powaim chod:* zawiera znamiona zbrzdni 
występku z $ 300 u. k, uznał dokonaną w dniu 
30 Matego 1920 zoufisiaię za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu — 
i wydaż w myśl $ 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 21 lutego 1920. 


Pr, III. 8/20. Sąd okręgowy karny jako 
prasowy orzekł na wniosek Prokuratury po 
myśli $ 493 p.k., że zamie-zczone w Nr. 34 
czasopisma „liustrowany Kurysr Oodzienny* 
z daty Krakow, dnia 14 lutego 1920 artykuł 
wzgiędnie ustypj artykułu pod vytniem: 1. 
„P. Grabski powinien ustąpić ze swego sta- 
nowiska* w całsści (str. 1 i 2), 2, „Nowa 
taryfa chowa p. Grabskiego" od słów „na 
skinienis mędrca" ao głów „Warszawski bal- 
wan“ (str. 2) zawierają w swej Oznowie maa - 
mions występku z $$ 300, 802, 491 u. k, 


Pr. 21/80. 


że treść czasopisma „Hiomudzka dumka“ nu- 
mer 42 z dnia 19 lutego 1920 r. w artykule 
pod tytułem na „Podliasu i Polisue wże 
poczałosia* w ostępie od słów „Ukraińske 
nesełenia* do końca, zawiera znamiona wy- 
stopku z § 300 uk. uznał dokonaną w dniu 
18 lutego 1920 konfiskatę za usprawiedli- 
wioną i zarządził zniszczenie całego na- 
kładu — i wydał w myśl $ 493 p.k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru- 
kowego. 


Pr. 20/20 


na wniosek 
łe treść czasopisma „Nowa Rada" Nr. 38 
z dnia 12 lutego 1920 w artykule: „Simi- 
sznyj Kułyk* w nstępie „Naszi hrichy* od 
„My nkraińci* do „swojimi gospodarjamy* 
t. j. w całości, zawiera znamicna występku 
z $ 308 u. k., uznał dokonaną w dniu 12 
lutego 1820 kosfiskstę za usprawiedliwieną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu i wy- 
dał w myśl 
powszniania tego pisma drakowego. 


prasowy orzekł, aa wniosek Prokuratury po 
myśli $ 493 p. Kk., śe ssmieszezonego w Nr. 
4% cz:sopisma „Naprzód“ z daty 20 lutego 
19380, ustępy artykuła pod tytułem „Idzie 
dzień gniewu“ od słów „Rządowi zdaje się“ 
„do słów „głosy przestrogi" i od słów „wi- 
dzimy, jaka“ do słów „żemóci na pp. chło- 
pach“ (str. 1), zawierają w swej osnowie 
znamiona występku z $$ 800 i 802 u.k., że 
zakazuje się rozszerzania inkryminowanych 
ustępów zawierdza się sarządzoną przes Pro 
kuraturę koafiszatę pomienionego numeru, 
a cały jego nakład ma być zniszczony, 


W SPIOWAGA UGUANIA ŻA ZMArIGZE - 


celem uznania za zmarłego. Michał Przonak 
urodzony 188% r. w Krumarzówce i tam sa- 
mieszksły, powołany w sierpniu 1914 do 
trenu, a następnie przeniesiony do 45 p. p., 
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i ari. IL. i V, ustawy z dnia 17 grudnia 
1862 Nr. 8/83 Dpp. zakazuje się rozszerza- 
nia tego artykuła pierwszego i iekrymino- 
wanego ustępu artykułu drugiego zatwierdza 
się zarządzoną przez Prokuraturę konfiskatę 
pomienionege numeru, a przytrzymane egzem- | 
plarze tego czasopisma mają być zniszczone. 


Sąd okręgowy karny Benat III 


Kraków, dnia 16 lutege 1930. (1584) 


(1578) 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej | 


Nad okręgowy karny we Lwowie orzekł 
Ra wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 


Lwów, dnia 18 lutego 1920. 


(1478) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
rokuratury przy tyrmże sądzie, 


$ 498 pk. zakaz dalszego ror- 
Lwów, dnia 12 lutego 1920. 
Pr. III. 9/20. Sąd okręgowy jako 


Sąd okręgowy karny Senat III. 


Kraków, dnia 21 lutege 1920, (1682) 


Bdykta 


T. 243/19 (4), Wdrożenie postępowania 


walczył na włoskim froncie, od %1 sierpnia 


1917 zaginął i odtąd nie ma o nim wisdo- 
mości, 


Gdy zatena można przyjąć, że zaistnie- 


ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 


w myśl $ 24 i 377 ust cyw. i $ 1 ustawy 
z dnia 81 marca 1818 Nr. 128 Dz. p. p., 
przeto me prośbę Maryi Przonak wdraża się 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się wo- 
zwsnie, sżeby udzielono wiadomości e zagi- 
aionym sądowi albo panu adwokatowi dr. 
Bethauerowi w Przemyślu, którego natana- 
wia się kuratorem i obrońcą węzła małżeń- 
skiego. Miehała Przonaka wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 
maja 1920 sąd na ponowny wniosek orze- 
knie ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy Oddział V. 
Przemyśl, 39 listopada 1919, (1619 8—3) 


T. 282/19 (2). Zarządzenie postępowae 
nia celem uznania za zmarłego. Jau Pasie- 
cznik urodzony w Bachóren 18 maja 1881 
powołany w sierpnia 1914 do 8 pułku arty- 
leryi tortecznej w Przemyślu, po upadkn 
Przemyśla dostał się do niewoli i wedle prze- 
prowadzonych dochodzeń zmarł w szpitąlu 
w Władykinie 4 sierpnia 1916, 


Gày zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ustawy eyw. i ust, z 81 
marca 1918 Nr. 128 Dz, p. p., surządza się 
na wniosek Zofii Pasieesnikowej w Ba:hórcu 
postępowanie, esiem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi- 
nionym sądowi, albo p, adwokatowi dr. Wio- 
dzimierzowi Błażowskiemu w Przemyślu, któ» 


apc 


rego ustanawia się kuratorem i obrońcą Wọ- 
tła małżeńskiego. 

Jana Pasiecznika wzywa się, sby sta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
posób dał znać o sobie, Po dniu 15 exarw- 
ca 1920 sąd na ponówny wniosek orzeknie 
ostatecznie o wniosku. 


Sął okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 8 grudnia 1919: (1631 3—3) 


T. 294/19 (5). Wdrożenie postępowa- 
nia côlem uznania za zmarłego. Michał Ger- 
czak, urodzony 21 gindnia 1878 w Huwni- 
kach i tam zamieszkały, powołany w sierp- 
niu 1914 do 18 pnłku obrony krajowej, zza 
logą Przemyśla dostał się do niewoli rossyj. 
skiej, gdsie wedale przeprowadzonych docho- 
dzeń zmarł w srpitalu na Syberyi w maju 
1915. 

Gdy satem przyjąć nsleży, że zachodzi 
ustawowe stwierdzenie Śmierci w myśl | 
24 i 277 ustawy cyw. i $ 1 ustawy x 8 
marca 1918 Ds, p. p. Nr. 128, przeto za- 
rządza się na waiosek Anny Gerczak w Hu- 
wnikach postępowanie, celem uznania wy- 
mienionej osoby za rmarłą, a zarazem ogła- 
sza się wezwanie, ażepy udzielono wisdomo- 
ści o zaginionym sądowi albo p. adw. dr. 
Oswaliowi Bethauerowi w Przemyślu, które. 
go ustanawia się kuratcrem i obrońcą węzła 
małżeńskiego. 

Michała Gerczaks wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 20 czerw- 
ea 1920 sąd na ponowną prośbę rozstrzygnie 
ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 16 gurdnia 1919. (1625 3—3) 


T, 270/19 (4). Zarządzenie postępowa 


nia cełem uznania za zmarłego, Filip Orzech 


urodzony 7 listopada 1881 w Bączynie i tam 


zamieszkały, powołany w sierpniu 1914 do 


B p. obrony krajowej, wedle przeprowadzo- 
dochodzeń brał udział przy końcu paź- 


dziernika 1914 w bitwie pod Sandumierzem 


i odtąd nie ma od niego ani o nim żadnej 
wiadomości, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie - 
ją warunki nstawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 i 377 ustawy cyw. i $ 1 ust. 


u 81 marca 1918 Nr. 128 Du. p. p, zarzą: 
dza się na wniosek Maryacny Orzech 
powanie,c ólem uznania wymienionej osoby 


postę- 


za zmarłą, a zaraiem Ogłasza się wezwanie, 
aby ndzielono wiadomoseio o zaginionym są- 
dowi, albo p. adwokstowi dr, Maksymiliano- 
wi Dawidowi w Przemyślu, którego usiana- 
wia się kuratercm i ebrońcą węzła małżeń- 
skiego. 

Filipa Orzecha wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 10 lipca 
1920 sąd na ponowny wniosek rozstrzygnie 
ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 8 stycznia 1930, (16230 2—3) 


T, 61/19 (2). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Danyłów, 
urodzony 1 lutego 1874 w Woli zaderewa- 
ckiej pow. Doiinskim, rel. gr. kat., syn Wa 
syla i Maryi, ostatnio roinik w Woli zade- 
rewackie;, ożeniony dnia 13 czerwca 1897 x 
Parastewią (Parasis) Bułyk córką Dunytra, 
wyjechał: w wierparu 1914 .jako woźnica woj- 
szowy przy trenie Belg. K:k, 8/7 w, kterun- 
ku Przemyślan i od tego Czasu pomimo wy- 
wiadów nie było o nim żadnej wiadomości, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania Śmierc: 
w myśl $ 34 1. 8 ust. cyw. i ustawy z dnia 
%1 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p, przeto 
zarządza się na wniosek żony jego Paraci 
Danyiów postępowanie, celem nanania za 
zmariego — zaginionogo. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, ażeby udzielono BĄdOWI 
sivo kuratorowi p. dr. Abdsńskiemu, adwo- 
karowi w Btryju, którego ustanawia się z8- 
razemobrońcą węsła mażzeńskiego, wiado- 
mości o powjż wymieDionym. Wasyla Da- 
nyłowa wzywa się, aby przed niżej wymie- 
nionym sądem stawiż Bię, lub w inny spo- 
sób dał znać o sobie, Sąd tut, na ponowny 
wniosek po dniu 16 sierpnia 1930 r. ros- 
strzygnie o uzianiu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stryj, dnia 12 stycznja 1930. (1750) 

T, V. 19/19. Zarządzenie posen 
celem uznania za zmarłego, Michał Żarusiń- 
ski urodzony 20 września 1888, rolnik 3 ča- 
dyczyna, powołany w czasie Ogólnej mobili- 
zacyi do wojska austrysekiego, Opuścii Od r, 
1914 swoje miejsce zamieszkania i jako zoł- 
nierz brał udział na wojnie światowej, Od 
roku 191% nie daje o subie żadnego znakn 
życia, 60 stwierdza ówiadestwo urzęau gmin- 
nego w Żadyczynie z dnia 27 siycznia 1930. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki nstawowego domniemanie śmierci 
w myśl $ 24 ustawy cyw., zarządza się na 
wniosek żony jego A!eksaudry Zarusińskiej 
postępowanie eelem uznania za zmarłego. 

Zsprrysiężonym! zesnaniami świadka 
świadka Piotra Suchego Stwierdzonem z3- 
stało, iż Michał Zarosiński we wrześniu lub 
październiku 1914 za horował na cho'ere i 
oddano go do szpitala. Do oddziału Michał 
Zarusiński ze szpitala już nie wrócił. 

Wydaje się przeto ogólna wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo kuratorowi p. adwokatowi dr. 
Pohoreekiemu w Taraorolu, którego ustana- 
wia się zaratem obrońcę węzła małteńskie- 
go — o powyż wymienionym. Michała Zs- 
rusińskieg», na wypadek gdyby żył, wzywa 
się, ażeby stawił się przed podpisanym są- 
dem, lub w inny sposób dał znać o 8o-bie, 
Sąd tnt, na ponowną prośbę po dniu 1 lipca 
1920 orzeknie o uznaniu za zmarłego i o uzna- 
niu małżeństwa za rozwiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, 31 stycznia 1920. (170% 1—8) 


T, V, 00/19 (3), Wdrożenie postępo- 
wania cełem uznania za zmarłego, Jan Du- 
plaga urodzeny 18 lipca 1887 w Gwoźnicy 
górnej itam zamieszkary, powołany w szere- 
gi wo:skowe w sierpmu 1914 brał udział w 
bitwach na froncie rossy;skim i dostawszy 
się do niewoli w jesieni 1914 roku przeby- 
wał początkowo w Sempsłarińsku gun. Om- 
ska, a następnie pracował w fabryce Cybul- 
skiege w Maryanówce, gdzie miał umrzeć 29 
sierpnia 1917, jak wskazuje kartka «x daty 
Maryanówka 36 w:ześnia 1917, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ust, 1 ustawy z 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. p. p, przeto rarządza się na 
wniosek Julii Duplsga w Gwożnicy górnej 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem wydaje się 
wezwanie, ałopy ndzielono wiadomości © za- 
ginionym sądowi, sloo p. dr. Krzyściakowi, 
adwokatowi w Bzeszowie, tegoż wzywa się, 
aby stawił cię przed podpissaym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 20 
maja 1920 rokn sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego, 


Bgd okręgowy, Oddział V, 


Rzeszów, 10 listopada 1919, (1700) 


T, V, 22/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania eelem uznania za zmarłego. Jan Mur- 
myło urodzony & lutego 1887 rolnik s Cser- 
nielowa mazowieckiego, powołany w Czasie 
ogólnej mobilizacyi do wojska austryackiego 
opuścił od roku 1914 «woje miejsce zamie- 
szkania ijako żołnierź brał udział na wojaie 
światowej. Od roku 1914 mie daja o sobie 
żadnego znaku życia, co stwierdza Świadectwo 
urzędu gminnego w (Czernielowie mazow:6- 
ckim z dnia 12 października 1919. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl $ 24 ustawy cyw, przeto wdraża się 
na prośbę ojea żony jego Błażeja Chatzy po- 
stępowanie. esiem uznania go za zmarłego. 
Wydsje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzieiono sądcwi lab kuratorowi panu sów. 
dr. Segalowi w Tarnopolu, któreg» ustana- 
wia się zarazem obrońcą wązła małżeńskie- 
go wiadomości © powyż wymienionym. 

Jans Mormyło wzywa się, aby stawił 
się przed niżej wymienioaym sądem, lab w 
inny sposób vwiadmił o swem życiu. Bąd 
tutejszy ma ponowny wniosek po dniu 1 maja 
1930 r. orzeknie O uznaniu za zmariego i 
o uznaniu małżeństwa za rozwiązane, 


Sąd okręgowy, Oddsiał Y, 
Tarnogol, 34 paźdsiern. 1919. (1706 1—8) 


T, 82/18 (4). Piotr Fedyszyn rolnik s 
Osarnej, pełnił służbę wojskową jeko żołnierz 
w Przemyślu podczas wojny Światowej, do 
końca 1914 r. pisywsł do rodziny. Potem 
ślad wszelki za nim zaginął, Powiatowe do- 
wództwo pospolitaców w Przemyśle przesła- 
ło spaduk po Piotrze Fedyssynie do trądu 
spadkowego pismem z 19 ma;a 1916, 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde- 
go, ktoby o życiu Piotra Fedyszyna mał ji- 
kąkolwiek wiadomość, aby dał znać o tem 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw, dr. 
Siączee w Sanoku w przeciągu sz-Śściu mie- 
sięcy od daty ogłostenia tego wezwania, t.j. 
najdalej do dnia 1 listopada 1920, Jeżeli 
w tym czasie sąd nie otrzyma żadnej wiado- 
mości o życiu Piotra Fedyszyna uzna ,O na 
ponowkRy wniosek Katarzyny Fodyszyn za 
zmarłego, a jego małżenstwo z Kutariyną 
Fedyszyn za rozwiąsace. Kuratorem niesbec- 
nego i obrońcą węzła małżeńskiego mianuje 
Bię adw, dr. Wojciecha -Slączkg w Sanoku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Sanok, 38 stycznia 1920, (1592) 


DONIESIENIA PRYWATNE. | 


Koncesyonaryusze Spółki Akcyjnej 
„tow. Przemysłowe Koseckich“ 


spółka akcyjna we Lwowie, 
zwołuje w myśl paragrafu ósmego statutu spółki 


Organizacyjne Zgromadzenie Walne 


które się odbędzie w dniu 9 marca 1920 roku o godzinie 10 przed 
południem w lokalach biurowych Spółki we Lwowie, przy ulicy 
Jagłellońskiej 1. 2 III. piętro 


z następującym porządkiem dziennym: 


1. Wybór przewodniczącego i dwu skrutatorów. 

2. Założenie Spółki akcyjnej „Towarzystwo Przemysłowe Ko- 
seckich*, spółka akcyjna we Lwowie. 

3. Ustalenie treści statutu. 

4. Przejęcie kapitału akcyjnego. 

5. Wybór Rady nadzorczej, tudzież rewizorów rachunkowych 
i ich zastępców. 

6. Wnioski. 1684 


L. 2219/20 1683 2—3 
Rozpisanie publicznego przetargu. 


Oddział budowy Ministerstwa kolejowegs we Lwowie (gmach Sejmowy, 
lI, piętro, drzwi Nr. 58) zsmierza oddać w p zedsiębiorstwo dostawę podkła- 
dów drewnianych dla nawierzchni wykonać się mającej iinii kolejowej Rzeszów- 
Tarnobrzeg. 

Przedmiot przetargu stanowi: 

a) doatawa 110.000 sztuk sosnowych progów kolejowych o przekroju 
trapezowym **j4, X 15 em, i długości 2:40 m; 

b) dostawa 88 garniturów to jest około 166 m.* dębowych podkładów 
dla zwrotnie o przekroju: 
trapezowym **/; X 15 em. i długości od 340 do 4:30 m; 
prostokątnym šu X 18 em. i długości od 850 do 400 m.; 
prostokątaym 25 X 16 em. i długości od 2:40 do 880 m; _ 

Oferować można aino na całe powyżej wymienione zapotrzebowanie, albo 
też na część tegoz. 

Zarowno progi sosnowe, jak i podkłady dębowe dostarczone 
być mają tranko wagon dowolna stacya kueji normalnotorowej 
w obrębie Państwa Polskiego, — W oferiach podać należy nazwy stacyj, 
w których pregi i podkłady będą załadowane celem przewiezienia ich na 
budującą sig liniy kolejową. Koszta tranezortu koleją od stacyi załadowczej 
do siseyi przeznaczenia ponosi Zarząd kolei państwowej. 

Dos:awa progów 1 podsładów ma rozpocząć się 1 słorpnia 1920 r. 
a uskut.-eznioną ma pyé w całości najpośniej do 1 marca 1921 r. 

Ub.ega,ący sig o dostawę winni przed .ub równocześnie 2 wniesieniem 
oferty złożyć w kasie Dyrekcyi kolei państwowych we Liwowio wadyum 
w wysosości 6 (pięć) procent oferowanej sumy, W razie przyjęcia oferty 
złożone wacyum słuzyć ma jako kaucys, w przeciwnym z: razie zwrócone 
zestanie oferentowi pod wskazanym p'xez niego w oforcie adresem. Formularze 
ofe:towe sẹ do nztze a po cenie własnych kosztów począwszy od dnia 15 
marca 190 r. w Oudsiale budowy kolei we Lwowie, gmach Ssjmowy, II. p. 
drzwi Nr. 5è, 

Ostemplowene oferty wnosić należy w zwpieczętowanych kopertach z na- 
pisem: „Otcrta na dostawę progów i podkładów dia nawierzchni linii 
kolejowej ttzeszów - Tarnobrzeg najdalej do 29 marca 1920 r. godzina 12 
w posudnie do Oudzisłu budowy M:nisterstwa kolejowego we Lwowie, gmach 
Sejmowy IL. piętro drawi Nr. 53, 

Oterty wniesione po upływie przepisanego termisn, dalej oferty wniesione 
nie na przepissnym formularzu, oferty, na które nie złożono przepisanego 
wadyum, naxoniec, oterty nie wypełnione względnie nie zredagowane należycie 
nie bębą uw»ględn:0ne. 

utwśrcie wniesienych ofert nastąpi dnia 29 marca 1920 r. o godz, 1 
w południe w biurze Oddziału budowy Kolei przycsem oferenci mogą być 
obecni. Uferenci pozostają w słow.e do 17 kwietnia 1920 r., do którego czasu 
zAWiAdUMUGDA ZOSLANĄ O przyjąciu lub odrzuceniu ich ofert, 

Zarząd kolei państwowych zaatrzega Sobie prawo odrzucenia poszCie- 
gólnych ewsntuainie zawet wszystkich wniesionych ofert bez podania powodów, 


Lwów, dnia 24 lutego 1920, ; 
Oddział budowy Ministerstwa koiojowego dla Małopolski we Lwowie, 
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Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków spółki „BUDULEC“ Grodki, Moszyński I! Ska 
wytwórczo-budowlana spółka z ograniczoną odpowiedzialnością we Lwowie 


odbędzie się dnia 6 marca 1920 r. o godzinie 5'30 wieczorem w lokalu spółki we Lwowie 
przy ui. Kopernika 5 (mezanin). a 


Porządek dzienny: 


1. Zsgajenie Prezega Rady Nadzorczej, 

2. Odczytanie protokołu z ostatniego nadzwyczajnego» Walnego Zgromadzenia 2 22 sierpnia 1919 r. 

3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 

4, Sprawozdanie Dy: ekcyi i wniosek na rozdzial zysku za rok 1919 

6, Sprawozdanie komisyi rewisyjnej i wniosek na udzielenia Dyrekcyi absolutoryum. 

6. Zmiana postanowień kontraktu spółki a mianowicie $ 1, $ 14 i $ 20. 

7. Wybór dziesięciu członków Bady Nadzorczej. 

8. Wybór trzech członków komisyi rewizyjnej. 

9. Wnioski i interpelacye ($ 38 ustawy o spółkach z ograniczoną odpowiedzialnością), 

O ileby w powyższym terminie nie zebrał się komplet wymsgany kontraktem spółki, nastę- 
pne Walne Zgromadzenie odbędzie w tem ssmem miejscu, tego samego dnia i z tym samym po- 
rządkiem dziennym o godzinie 6 wieczorem. 

1699 


zawladowstwo. 


Wk/ydzierżawię dom lub | 


z E 
VY willę z ogrodem przy | 
tramwaju pośrednictwo wynt= 
a grodzę, wiadomość do biura 


firmy „Pilot“ Batorego 4. 


Akcyonaryuszów Akce. Towarzystwa Eksploatacyi POE, Fętowy, amtiowa | 
Soli Potasowych. 


ai ak a Lila du PJ 
odbędzie się w myśl postanowień $$ 26 i 27 statutu 
dnia 15 marca 1920 o godzinie 5-tej po południu|Powidłoiśliwki ; 


parter ną lewo. 1685 1—2 
w biurze Akcyjnego Towarzystwa Eksploatacyi Soli|_ lepszej jakości, poles 
EE we Lwowie, przy ul. Sykstuskiej l. 48 sma porą p 
z następującym | - — 
porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma- 
dzenia, odbytego we Lwowie dnia 25 sierpnia 1919. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i. zatwierdzenie 
bilansu za rok 1918 ($$ 30, 38 i 43 statutu). 

8. Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej z wnioskiem na 
udzielenie absolutoryum dla Dyrekcyi i Rady Zawiadowczej 
($$ 33 i 41 statutu). 

4. Wybór Rady Zawiadowczej po myśli $ 16 statutu 
oraz trzech członków Komisyi Rewizyjnej i zastępcy na rok 
następny, oraz oznaczenie honoraryum dla tychże ($$ 3 
i 40 statutu). | 

5. Rozdział zysku ($$ 33 i 45 statutu). 

6. Oznaczenie rocznego wynagrodzenia dla Komitetu 
Wykonawczego ($$ 20 i 33 statutu). 

7. Zmiana $ 7 eelem umieszczania ogłoszeń tylko w pol- 
skich dziennikach urzędowych : „Monitorze“ i „Gazecie Lwow” 
skiej“ ($$ 28 i 38 (statutu). 

8. Podwyższenie kapiiału akcyjnego do wysokości 20 
milionów koron. ($$ 9, 33, 34 statutu). 

9. Powzięcie uchwały o warunkach emisyi nowych akcyi 
($$ 8, 9, 33 statutu). s 

We Lwowie, dnia 19 lutego 1920. 


Rada Zawiadowcza 


Towarzystwa Akcyjnego Eksploatacyi 
Soli Potasowych. | 


UWAGA: Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1918 z elegatami, 
złożone w biurze Ake. Towarzystwa mogą być w godzinach urzędowych przez 
Akcyonaryuszów przeglądane i odpisywsne. 

Posiadanie 25 skcyi pierwszeństwa lub zakładowych, uprawnia do od- 
d: nia jednego głosu na Walnem Zgromadzeniu, 

„ Aby módz wykonać prawo głosowania, musi kańdy akeyonaryusz złożyć 
na później 8 dni pized Walnem Zgromadzeniem wymaganą ilość akcji z ku- 
ponami, aweDtuslnie kwitów tymozasowych w asie Akcyjnego Towarzystwa. 

Akeyonaryusza otrsymują na złożone akeye pisemne poświadczenie siu. 
z% jednoeześni» jako legitymacye Go wzięcia udsiału w Wainem Zgroma- 

zepniu, 

Poświadczenia te opiewają na nazwisko i mają podawać ilość głosów, 
przysługujących danemu akcy0uaryusiowi. Legitymacya może służyć tylko 
osobie w niej wymienionej lub rależycie wykazaaemu pvłaomocnikowi. 


- 


. 


Czas 
odnowić 
przedpłatę 
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Pojedyncze egzemplarze 


„Gazety Lwowskiej“ 
nabywać można 


w Ekspedycyi „Gła= 


RATUJCiE ZDROWIE: - 
PRECZ Z OBŁUDNYM WSTYDEM | 
NIECH ŻYJE SWIADOMOŚĆ | 


SZYLLER SZKOULNIK (autor prac naukowych) po 
dokładnem zbadaniu poleca mężczyznom i kobietom wszyat- 
kim, kome zdrowię jest drogie, następujące pouczające ABlĄ" 
żki nie mające nic wspólnego z pornografią: 

Dr. PACZKUWSKI: „Jak zapobiegać zarażeniu się 
chorobami wenerycznemi oraz niemowy piciowej* Mnostwo 
cennych rad wsAuzówek. Nrodki ochronne najbardizej wy- 
próbowane ku zapobieganiu. Leczenie. Cena 6 Kor. ` 

Dr. FRUUHIMAN: „Syljilis* Niewielka lecz treścią 
bogata książka zawiera: Najnowsze poglądy na Jego mie- 
szalność, rozpoznawanie, sposob zapobiegania, leczenia, za-. 
wieramia związkow małzenskich, oraz dziedziczenio. — Uepna 
6 koron. A 

Dr. G.MULLER: Najnowszy lekarz domowy. Najbo- 
gatszy zbiór udoskonalonych starych i nowych środków 
domowych i rodzajów przyrodniczych na wsystkie choroby; 

illustracyami, — Cena 30 kor. 


EE, p M y ME z 


Dr. LYMAN SPERRY: Zycie płciowe zwieząt-ludzi. 
Treść: Płciowy rozwój-zwierząt, Narządy płoiows mężczyzn. 
Przedwczeena dojrzałość, Prostytucya. Choroby płciowe. 
Srodki podniecająco-odurzające. Leczenie. — Cena 10 kor. 

- br. BRAUN: Samogwałt mężczyzn i kobiet; jego 
skutki, środxi wyleczenia. rraktyczne wskazówki. Podrę- 
cznik dla rodziców } opiekunów. — Cena 10 kor, 

Dr. KRAFT-EBINQ: Zboczenia umysłowe na tle za- 
burzeń płciowych. Mnóstwo nadzwyczajnych doświadczeń, 
szereg anormainych typów. Chorobliwe życie płciowe przed 
sądem karnym. — Cena 50 kor. 

Dr. KAROL VERNER: „Masaż“ Samouezak, pra- 
ktyczny, 14 świetnych rysunków, 5 rozdziałów. Bogata trgšģ 
Leczenie chorób: nerwowych, płciowych, skórnych, reuma- 
tyzmu. Masaż twarzy szyji, oczu, narządów trawienia, brzet 
ng Sposób leczenia łatwy, zrozumiały dla każdego. -* Geha 
2 OTon. 

SPRZEDAJE i WYSYŁA TYLKO DOROSŁYM 
SZYLLER -SZKOLNIE, Warszgwa, Piękna 25 
róg Marszałkowskiej, podwórze, lewo. Zamiejscowym wysy« 
łam po otrzymaniu gotówki. Koszta pocztowe frzyjniujemy 
na siebie, gdyż poczta zaliczek nie przyjmuje. 1331 3—3 


- 


„oi OWN WO RE 

Pisarzy gminnych poszukuje Wydział 
Sejmiku powiatowego w Radomiu. 

Pobory określa rozporz. Rady Mini- 
strów z dnia 29 sierpnia 1919 Dz. Urz. 
Min. Spraw Wewn. Nr. 2 z dnia 16 lutego 
1920. - 1694 1—3 
» Podania, przy dołączeniu curriculam 
“vitae, odpisów świadectw szkolnych, moralo 
ności i dotychczasowego zajęcia, wnosić de- 
Wydziału Sejmiku powiatowego na ręc- 
Przewodniczącego w Radomiu. Podania nie- 
uwzględnione zostaną bez odpowiedzi. 


4 Drakarai Wł, Łosiaskiego z Jwawię, ul, Osarnieckiego 13, pod xarządem Józafa Ziomabińskiege, 
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zety Lwowskiej“, | 
ul. Czarnieckiego 
1. 12, parter. 


soba starsza, inteligentna, 
będąca w strasznem poło- 
kemia, 6hOTA, prosi Bercz lizo. 
bane o pomos, Wanda Mile- 
wəjez mi. św. Antonivgo l. 7. 
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we flaszkach */ i 1-litro- Bl 

wych, musztardę francu- 

ską i kremską poleca 

Składnica Spożywcza 

Staniaławy Ziembińskiej, j 
*redry 9. 


